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Od Wydawnictwa.

Celem uregulowtfnia nakładu upraszamy
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w  nagłówku, obok ty­
tułu dziennika. Prenumeratę zamiejscową.
1 miejscową, przyjmuje tylko Administracya 
Nowej Reformy w Krakowie i ageneye w y­
mienione w  nagłówku dziennika.

K r a k ó w ,  7 stycznia. ~
W tak krótkim  okresie czasu, od chw ili w stą ­

pienia na tron  cara M i k o ł a j a  U , społeczeń­
stw o polskie przebyło  już całe dzieje złudzeń, 
nadziei, oczekiwań i, niestety, rozczarow ania. P ra ­
w dą jest, co piszą dzienniki rosyjskie o politycz­
nej w rażliw ości Polaków , a pod w pływ om  nie­
słychanego ucisku i w yrafinow anego p rześlado ­
wania w ostatniem  dziesięcioleciu w rażliw ość ta 
rozw inęła się do chorobliw ego niem al napięcia. 
Po długiej epoce bezustannych  cierpień  najm niej­
sze objawy, zapowiadające możliwość jakiejś zm ia­
ny i ulgi, przyjm ow ano za zw iastuny nowej ery. 
P rasa  polska jednakże, z m ałem i wyjątkam i, wzy­
wała do rozw agi i spokoju, i p rzyznać trzeba, że 
rodacy nasi w zaborze rosyjskim , w chw ili iak 
w ażnej dla K rólestw a Polskiego, okazali w ielką 
dojrzałość m yśli i tak t polityczny. Jeże li kto, to 
o rgana tutejszego obozu konserw atyw nego za­
winiły tern stanowczo, że przeciągnęły  stru ­
nę ugodow ego lojalizmu i objawami p rze d ­
wczesnej radości łudziły  ogół społeczeństw a 
polskiego; sam a zaś ludność polska w zahorze 
rosyjskim  zachow ała w łaściw szą m iarę. Czyż moż 
na się dziwić, że po okresie re a k c ji i bezw zglę 
dnej ru sjtik»cy i poprzedniego panow ania, zm iana 
tronu  w Rosyi, obudziła pew ne nadz ie je?  czyż 
m ożna się dziwić, że po jedenasto le tn ich  rz ą ­
dach H urki, po opoce niesłychanej sam owoli czy­
nów niczoj, połączonej z uciskiem  kościoła i naro­
dowości w K ongresów ce, dym isya generał-guber- 
n a to ra  w arszaw skiego w ydała się zapowiedzią 
zm iany n a  lepsze ? N ie spodziew ano się rzeczy 
n lf e lM H frc h , nie żądano w iele, oczekiwano tyl- 

jako lask i cara, tego, co je s t naszem  
p r H J H L d z k i e m  i z czego w szystkie ludy  'A  
'fenodm e^S uropy , najm niej oświecone I n a jb a r­
dziej uciskane, korzystają w w y is r j  m stopniu, niż 
Polacy pod rządem  rosyjskim . Czyż my jedni 
m am y być wyznei z p raw  ludzkich i w iecznie 
strącan i na stanow isko paryasów w państw ie ca­
ró w ?

Zdaw ało się, że ten  nowy car, który przy  
w stąpieniu na tron  m ów ił o rów ności w szystkich 
poddanych  i o dążeniu do uszczęśliw ienia wszy- 
Ltkich, uw zględni także położenie ludności po l­
skiej, i jeśli nie cofnie natychm iast w yjątkow ych 
ukazów, przeciw ko nam  sk ie ro w a n y ch , to p rzy ­
najm niej za inauguruje erę  rządów  bardziej lu 
dzkich i łagodnych . Zdawało się, że po tak  zna- 

odpraw ie danej Hurce, wytyczy now em u 
gew era ł-gaberna to row i p r o g ra m , polegaiący na 
te m T a b y  żądano od ludności polskiej spełn ian ia 

izków w iern o p o d d ań czy ch , ale zaniechano 
d a l s z o  prześladow ania kościoła, języka i naro ­
dom r s c i . \

N ow y resk ry p t car.: M ikołaja, w ydany na imię 
dym isyonow anego H u rk i , rozwieje te nadzieje, a 
przynajm niej obniży je znacznie, bardzo znacznie. 
T reść  i ton resk ryp tu , i to w ydanego w tak  spó- 
źuiouej ch w ili, zaw iera d la  nas bardzo n iepo­
m yślną wskazówkę. P ow szechnym  je s t zw ycza­
jem  w ydaw ać tego rodzaju enuncyacye rów no­
cześnie z udzieleniem  dym isyi, i w tedy m ożna im

przypisyw ać do pew nego stopnia konw encyonalne 
znaczenie. Inaczej stało  się w danym  w ypadku. 
P ierw otn ie H urko o trzym ał od cara suchą od­
praw ę : Praw. W iestnik  doniósł tylko o przyję­
ciu jego dym isyi i o udzieleniu mu laski m ar­
szałkow skiej w yłącznie „za za s łu g i, okazane w 
czasie wojny tu reckiej." Oar nie raczył naw et 
osłodzić mu odpraw y w łasnoięcznem  pism em .
I oto n iespodziew anie w ydany został resk ry p t ca­
ra do H urk i, datow any 3 stycznia, w którym  car 
pisze w yraźnie, że „ze szczególnem  zadow ole­
n iem  rozpatryw ał wysoce pożyteczną państw ow ą 
działalność" H u rk i; chw ali jego „gorliwość i p e ł­
ną energ ii działalność, która dotknęła w szystkich 
gałęzi życia kraju  n a d w iś la ń s k i e g o c h w a l i  jego 
m etodę po lity czn ą , za pom ocą której „bez ueie 
kania się do nadzw yczajuych środków  (sic!) osią­
gnięto  pow ażne rezu lta ty  pod w zględem  u m o ­
cn ien ia  n ierozerw alnego  zjednoczenia kraju ze 
w spólną w ielką ojczyzną." W końcu w re sk ry ­
pcie w spom niano z naciskiem  o dążeniu H urki 
do u trzym ania praw osław ia w K ongresów ce i o 
budow ie soboru praw osław nego, jako „n iezbędne­
go środka d la  zapew nienia cerkw i praw osław nej 
przynależnego jej znaczenia na zachodniem  p o ­
graniczu carstw a".

Oczywiście słow a te  oznaczają zupełną ap ro b a ­
tę jedenasto le tn ich  rządów H urki w K rólestw ie 
Polskiem . Chodziło tu  nie o osobę sam ego H urki 
a w ięc nie o z d a w k o w ą , konw encyonaluą po­
chw ałę ustępującego u rzędn ika , lecz o sa n k c jo ­
now anie w carskiej enuncyacyi dytychczasow ego 
system u politycznego, praktykow anego w K on­
gresów ce. R esk ryp t ten  nabiera tern większej 
a n iepom yślnej d la  nas d o n io sło śc i, że nie jest 
bynajm niej objawem  odosobnionym  R ów nocze­
śnie bow iem  w prasie rosyjskiej n astąp ił w ido­
czny zw rot na niekorzyść Polaków, na co z w ra ­
caliśm y już uw agę w poprzednim  num erze. 
W szystk ie dzienniki rosyjskie, jakby na d m e  h a ­
sło zm ieniły ton sw ych w yw odów  w kw estyi 
polskiej i zaznaczyły w brew  w łasnym  tw ie rd ze­
niom p o p rze d n im , że now o-m ianow any gen e ra ł-  
g uberna to r w arszaw ski hr. S z u w a ł  o w, podo­
bnie jak i jego poprzedn ik  jest zw olenm kiem  
„czysto russkiej narodow ej polityki" i że n ie s łu ­
sznie Polacy spodziew ają się jak ichś w a :nych 
zm ian w zarządzie K rólestw a Polskiego.

N ie po trzeba zbyt wielkiej przenikliw ości, aby 
zrozum ieć, że n iekorzystny ten p rad  d la Polaków  
je st dziełem  b iu ro k rac ji rosyjskiej, -Lfńp&j-dotych­
czasowy system  zapew m ał sam ow olne panow anie 
w K rólestw ie Polskiem . B inrokracya ta za pom o­
cą reakcyjnej party i dworskiej w płynęła w idocznie 
na rosyjskie sfery  decydujące i na usposobienie 
sam ego cara i zniw eczyła wszelkie lepsze zam ia­
ry. R eskrypt do H urki, przypom inający ton s ły n ­
nego m anifestu program ow ego A leksandra  I II . 
oczywistym  jest dowodem , jak silne jeszcze i po­
tężne są w Rosyi w pływ y żywiołów reakcyjnych, 
skoro z takiem  pow odzeniem  paraliżują obecnie 
wszelkie ożywcze prądy liberalniejsze, podobm e 
jak sparaliżow ały je i stłum iły  w zarodku przy 
w stąpieniu na tron  A leksandra  I I I .

W  takich w arunkach  przyszłe rządy nowego 
g eu e ra ł-g u b ern a to ra  w arszaw skiego, pom im o ko­
rzystnej zm iany osobistej, nie zapow iadają się, 
niostety, zbyt pom yślnie. Z apew ne, że od taktu  i 
dobrej woli h r  Szuwałowa, jak o te l od dalszych 
w skazów ek carskich  wiele jeszcze zależeć będzie, 
ale jakichś zasadniczych zm ian trudno  się spo­
dziewać.

Cokolwiek zresztą  nas czeka, nie m a w ątpliw o­
ści, że społeczeństw o polskie w K rólestw ie we 
w szelkich w arunkach zachow a tak t i godność n a ­
rodową i w  duchow ej łączności z pozostałem i 
dzielnicam i Polski pracow ać będzie z nam i n ie­
zm iennie i w y trw ale  nad naszem  w spólnem  odro­
dzeniem .

Czesi o sprawach śląskich.

N asz ko responden t z P r a g i  pisze nam  pod 
datą 4 b. m.:

„O rgan szowinistów  m łodoczeskich nie ustaje 
w sw ych w ycieczkach przeciw ko Polakom . N aj­
bardziej oburzaią się Narodni L isty  na coraz to 
w zm agający się ruch polski rd Śląsku. Nie m a 
praw ie dnia, ażeby nie przyniosły jakiego a r ty ­
kułu lub  bogdaj krótkiej n o ta tk i, skierow anej 
przeciwko Polakom  śląskim . Organ młodoczeski 
zarzuca Polakom  przedew szvstk iem  to, że ci w szę­
dzie łączą się z N iem cam i, byle tylko „zgnębić" 
żywioł czeski. W praw dzie przyznają Nar. L isty  
że żadna f o r m a l n a  polsko-niem iecka ugoda nie 
istnieje, jednakże tw ierdza, że de facto akcya p o l­
ska rozwija się  rów nolegle do akcyi niemieckiej 
już od kilku dziesięciuleci. Gdzie nie udaje się na­
rzucić m niejszości niem ieckich, tam  popierają się 
mniejszości polskie — i to m a praktykow ać się 
w całym  pasie gran icznym  polsko-czeskim . N a ­
wet ju ż  i na g runcie  m oraw skim  żywioł czeski 
jest dziś zagrożony przez Polaków . N ajjaskraw ­
szym przykładem  tego m ają być M ichałkowice. 
Nar. L isty  p ragną  zwrócić uw agę n a  spraw y 
śląskie całego społeczeństw a czeskiego, aby ono 
m ężnie staw iło czoło zachciankom  zaborczym  P o ­
laków na Ś ląsku. T aktyka Polaków  jest zupełn ie 
jasna — obwieszczają sw ym  czytelnikom  N . L i­
sty. Polacy w ystępują tylko przeciw ko Czechom 
w tej myśli, że kiedy cały SIąsk cieszynski zo­
stanie opanow any przez żywioł polski, wówczas 
już łatw o m ożna będzie dać sobie radv z N iem ­
cami, osiadłym i po m iastach i m iasteczkach. Cała 
akcya polska dąży do tego, aby dotrzeć do Ostra- 
wicy, opanow ać kraj zam ieszkał/ przez Czechów 
i spolszczyć 75000  Czechów cieszyńskich.

„N ajbardziej oburza organ młodoczeski ten fakt, 
że na czele tego „całkiem  św iadom ie zorganizo­
w anego ruchu" stoją p ro testanci (ks. M i c h e j -  
d a) potom kowie em igran tów  czeskich. Nar. L i­
sty oburzają się jeszcze z tego powodu, że P o ­
lacy rzekomo usiłu ją w szelkiem i siłam i stłum ić 
u ludu śląskiego poczucie, że cały Ś ląsk  należy 
do ziem korony czeskiej. Brakowałoby tylko tego, 
ażeby M łodoczesi zarzucali Polakom  to, że ci nie 
walczą o urzeczj w istnieuie „praw a państw ow e­
go" Czechów i nie zbierają “k ładek  na g im na- 
zyum  c z e s k i e  w C ieszynie j  jęelM ezechizowa- 
b ia  od 'w tdkoótfpoTskiej ludności dzielnicy p ia ­
stowskiej

„N iedaw no odbył się w P radze Z j a z d  w ł o ­
ś c i a ń s k i c h  m ę ż ó w  z a u f a n i a ,  na którym  
radzono nad reo rg an izac ją  Selskiej Jednoty. P o ­
stanow iono na razie nie oddzielać się od s tro n ­
nictw a mlodoczeskiego, jednakże przy  w yborach 
do Sejm u staw iać wszędzie w łasnych kandy­
datów."

O w zajem nym  s t o s u n k u  p o s ł ó w  p o l ­
s k i c h  i c z e s k i c h  w sejm ie śląskim  robi w 
przeglądzie now orocznym , wychodzący w Opawie 
czeski Op. Tydennik, takie spostrzeżenia:

„N a słow iańskich ław ach  Sejm u zdaje się nie 
panować już aaw na solidarność, k tórą z radością 
w idzieliśm y zawsze w la tach  od 1890 —  1893. 
Zdaje s i ę , jakoby posłowie nie porozum ieli się 
jeszcze m iędzy sobą co do tak tyk i i z a s a d , w e­
d ług  których m ają postępow ać. Zeszłoroczne ro ­
kow ania posłów  polskich  z N iem cam i w yw ołały 
praw dopodobnie m iędzy Polakam i a Czecham i 
wzajem ny brek zaufania, a Polacy, jak się zdaje, 
nie poczynili dotąd żadnych kroków, aby ten  
brak  zaufania usunąć. U bolew alibyśm y bardzo, 
gdyby w obecnej sesyi nie miało zapanow ać m ię­
dzy Polakam i a Czecham i owo serdeczne poro­
zum ienie i zgoda, k tó re  w daw niejszych sesyach 
tak siln ie się zaznaczały. Z jednoczeni Czesi i P o ­
lacy rep rezen tu ją  przecież w Sejm ie czeskim

większość ludności Śląska i ta w łaśnie okolicz­
ność nadaje ich głosom  wielkie znaczenie, mimo 
że ich jest w Sejm ie zaledwie sześciu przeciw  
24 N iem com . Życzymy sobie zatem , żeby sy tua- 
cya się w yjaśniła i żeby osiągnięto w zajem ne 
porozum ienie. Jeżeli to się nie uda, w tedy zn ie­
woleni będą czescy posłow ie n a  w ł a s n y c h  
s t a n ą ć  n o g a c b  i tak postępow ać, jak im n a­
kazuje in te res narodu  w ł a s n e g o ,  bez w zględu 
ua to, czy ich Polacy będą popierali lub nie*.

Z pcw odu otw arcia Sejm u ś l ą s k i e g o  pisze 
Opavsky Tydennik:

„M im o że w Sejm ie nie zasiadają w yłącznie 
N iem cy, ale także posłow ie polskiej i czeskiej 
narodowości, i m im o że posłow ie polscy i czescy 
rep rezen tu ją  abso lu tną w iększość ludności krajo 
wej, nie uw ażał ani starosta  krajowy, an i p rezy­
den t krajow y za stosow ne uszanować narodow ych 
uczuć większości ludności k ra jo w e j; o b a j  p r  z e- 
m a w i a l i  t y k o  p o  n i e m i e c k u ,  co na po­
słach słow iańskich  robiło deprym ujące w rażenie. 
Nie dosyć na t e m ! N aw et do w szystkich kom i- 
syj sejm ow ych w ybrano sam ych Niem ców. Są to 
zaiste piękne widoki na przyszłość".

Sprawy sejmowe.
I /w ó w ,  6 stycznia.

Z przed łożeń  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
w niesionych w Sejm ie w sesyi bieżącej w ym ie­
niam  na razie n as tę p u ją c e :

P r e l i m i n a r z  f u n d u s z u  propinacyjnego  
na rok 1895. D yrekcya tego funduszu oblicza 
d o e h o d y na 4 ,672 .583  złr., w y d a t k i  na złr. 
4 ,429 .898 , zatem ze zw yżką w dochodach złr. 
242.685, k tó ra  w porów naniu  z rok iem  1894 
jest wyższą o 12 .023  złr., a to g łów nie z pow o­
du wyżozego dochodu w czynszacn za w ydzierża­
wione praw o p ro p in ac ji. W  funduszu propina- 
cyjnym  zasobowym prelim iuuw ano zwyżkę 
w kwocie 42.566 złr., k tóra w porów naniu  
ze zwyżką roku 1894 je s t w iększą o 10 .440  
złr. W  funduszu propinacyjnym  rezerwowym  
prelim inow ano dochody złr. 243 .668 , wydatki 
9»  940 złr., zatem ze zw yżką dochodów  złr. 
144 .728 , która w  porów naniu z rokiem  1894 
iest w yższą o 1.65-7 złr. O g ó l n a  z w y ż k a  
d o c h o d ó w  w funduszu propinacyjnym  wy­
nos i zatem  4 2 9 .9 7 9  złr., k tóre wcielone zo­
staną do m ajątku zarodowego i użyte na zaku- 
pno papierów  w artościow ych.

Po dzień 28 lis topada 1894  roku w ypłacono 
upraw nionym  za zniesione praw o propiuacyi 
w gotówce 33 619 .602  złr. 35 c t., w 4%  zsś 
po koniec roku 1894  w inkulow anych obiigacyach 
nom inalnie 23 ,6 0 8 .0 5 0  złr., pozostaje jeszcze 
przeto  do w yasyguuw ania w gotówce 224.621 
złr. 93 ct., zaś w obligacych nom inanie 274 050 
złr. N adto p rzyznano  i w yasygnow ano upraw nio  
nym  ty tu łem  odsetek od kapitałów  w  golówce 
w yasygnow anych kw otę 338 .984  złr. blL  cc.

Z a m k n i ę c i e  r  a c  h u n k ó w f u n d u s z ó w  
k r a j o w y c h  z a  r o k  1893, przedłożone S ej­
m ow i przez W ydział krajow y, przedstaw ia nastę­
pujące w y n ik i:

W y d a t k i  budżetow e w y n o siły : wynik rze 
czy w isty 7 .817 244  złr., budżetem  uchw alony 
wraz z kredytam i dodatkow em i 6 ,740 .850  złr.. 
z porów nania były  zatem  w i ę k s z e  o 1 ,076 .394  
złr.

D o c h o d y  budżetow e w ynosiły : w ynik rz e ­
czyw isty 9 .489 .072  złr., budżetem  uchw alony  złr. 
6 ,8 2 7 .8 6 9 , z porów nania były w i ę k s z e  o złr. 
2 ,661 .203 .

Z porów nania okazuje się przeto  p r  z e w y ż- 
k a  dochodów  w w yniku rzeczyw istym  1 .671 .828

złr., w budżecie uchw alonym  8 7 .019  złr., a za ­
tem  z porów nania w yniku rzeczyw istego z u - 
chw alonym  budżetem  w ynosi p r z i  w y ż k a  złr. 
1 ,584.809. G łów nym  pow odem  niezw ykle w iel­
kich różnic m iędzy budżetem , a w ynikiem  je s t, 
iż po przeprow adzonej w skutek  uchw ały  S ejm u, 
konw ersyi d ługu  in d em nizacy jnego , nadw yżki 
dochodów byłych funduszów  indem nizscy jnych  
przeniesiono do funduszu krajow ego, a części 
tych  nadw yżek, o ile one były p łynne , użyto na 
sp ła tę  daw nych długów. Taż sam a okoliczność 
jest pow odem  wyniku o ty le korzystuiejszego od 
budżetu.

Dalsze przedłożenie W ydziału krajow ego doty­
czy rozszerzenia koncesyj dla krajow ych s k ł a ­
d ó w  p u b l i c z n y c h  w e  L w o w i e  i K r a ­
k o w i e .  N a poprzedniej sesyi sejm ow ej polecił 
Sejm W ydziałowi krajow em u, aby posta ra ł się o 
rozszerzenie dotychczasow ych koncesyj dla obu 
składów  krajow ych w  tym  k ie ru n k u , iżby one 
objęły wogóle dział tow arow y z w yłączeniem  o- 
lejów skalnych. Sejm  przy ją ł zarazem  w im ieniu 
kraju zobowiązania i g w a ra n c ję  tak wobec stron  
składających, jak  wobec w ładz z powodu zam ie­
rzonego rozszerzenia składów.

W  spraw ach  tych W ydział Krajowy obecnie 
donosi, że po sankeyonow aniu uchw ały sejm owej 
co do przyjęcia im ien iem  kraju g w a ran c ji, p rz e ­
rob ił w zupełności dotychczasow e re g ” lam ina o- 
bydw u składów  lw ow skiego i krakow skiego na 
jeden  regulam in, uzupełniając lub zm ieniając od­
nośne postanow ienia z powodu w prow adzenia 
działu tow arow ego; regu lam in  ten  przedłożył 
m in isterstw u  han d lu  z p rośbą o rozszerzenie do ­
tychczasow ych koncesyj na dział towarowy.

W związku ze spraw ą rozszerzenia koncesji 
na dział tow arow y pozostaje spraw a rozszerzenia 
m agazynów  sk ładu  w e L  w o w i e , ale W ydział 
krajow y postanow ił w  tym  w zględzie w strzym ać 
się z p ro p o zy c ją , dopóki prak tyka potrzeby ta ­
kiego rozszerzenia nie uzasadni.

W  K r a k o w i e  natom iast zam ierza W ydział 
krajowy użyć m agazynu zbożowego N r. 1 na skład 
towarów, a pom ieszczone dotąd w rzeczonym  
m agazynie zboże krajow e przen ieść  do szogy 
parterow ej. Zboże krajow e bow iem  w pływ a do 
składu krakow skiego w m niejszej ilości od zboża 
transitow ego.

W kosztaeh zarządo obu sałaaów  w prow adził 
W ydział k iajow y pew ne oszczędności,' A m iano­
wicie w K rakow ie zm niejszono te  w ydatki o 1700 
złr., we Lw owie o 900  zA

W  spraw ie d e c e n t r a l i z a c j i  s k ł a d ó w ,  
poruszonej przez sejm ow ą k o m is ję  gospodarstw a 
krajowego jeszcze w roku 1892, co do której to 
spraw y W ydział krajow y w ystosow ał do prezy­
denta kolei państw ow ych dr. B ilińskiego pism o, 
dotąd nie nadeszła żadna odpow iedź.

W reszcie przesy łam  wam  następujące szcze­
góły z przedłożonego Sejm ow i przez W ydział 
krajowy z a m k n i ę c i a  r a c h u n k ó w  f u n d u ­
s z u  i n d e m n i z a c y j n e g o  za r. 1893

W roku 1892 uchw alił Sejm  zaciągnąć poży­
czkę w  w ysokości, po trzebnej na uzyskanie go­
tówki 26 ,925 .000  złr., celem  sp łacem a całego 
długu w szystkich trzech  funduszów  indem niza- 
cyjnych, a zarazem  postanow ił, iż wszelkie ak ty ­
wa i pasyw a tych  funduszów  przejść m ają na 
fundusz krajow y.

Poniew aż uchw ała  pow yższa w ykonaną została 
w ciąga roku 1893, przeto  obecnie przedkłada 
W ydział krajow y ostatn ie spraw ozdanie z zam ­
knięciem  rachunków  funduszów  m dem nizacyjnych 
za rok 1893.

G dy w chw ili uchw alen ia budżetów  fu n d u ­
szów indem uizacyjnych n a  rok 1893 możliwy 
czynnik  operacyi k onw ersjjne j jeszcze nie m ógł 
naw et w przybliżeniu  być w iadom ym , a naw et 
sam o jej w ykonanie, jako zaw isłe od w arunków ,
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3 (Ciąg dalszy).
Skoro zostałem  odziany zupełn ie w edług  for­

my, udałem  się do kancelaryi naszej ro ty  w celu 
załatw ienia kilku drobnych  form alności. Poltoik 
kancelary jny  rozdziela na dw ie połowy niska b a ­
lu s tra d a  Z tam tej strony  prezyduje przy stoliku 
chudy i żółty scriba, żydek, jeżeli m nie oko nie 

—  z tej oczekują in teresanci. Owego po­
południa d rzem ał tam  na ław ce pod oknem  sam  
je d e n , zgarbiony niedbale, zgrzybiały starzec w 
nundurze podoficera. Lew y rękaw  tego m unduru 

cały praw ie pokryty był naszyw kam i, na znak 
ogrom nej ilości lat, w ysłużonych w wojsku. S ta­
rzec brodę m iał białą, szeroką, w kształcie ło ­
paty, a la car. P oczął mi się przyglądać czer- 
wonemi, ślepaw em i oczym a i aż żółte zęby w y­
szczerzył z ciekawości. O ddałem  mu należne u- 
Szanowanie i staną łem  przy  drzw iach. D ostrzeg ł­
szy naszyw ki ochotnika na m oich epoletach , od­
dał mi grzecznie pozdrow ienie w ojskowe i wciąż 
pokaszliw ał nie w iedząc, od czego zacząć roz­
mowę.

—  "Wy ocho tn ik?  — zagadnął m nie wreszcie.
—  N ie inaczej, panie podoficerze —  odpow ie­

działem , salutując
—  A do jakiej roty zaliczyli — a ?
—  Do czw artej, panie podoficerze.
—  Czerem isów a ro ta  — a?

—  N ie inaczej...
—  A  do którego rozwodu?
— Do trzeciego, panie podoficerze ?
—  A do którego oddzia łu?
—  Do pierw szego, panie podoficerze.
— Dziwi m nie bardzo, panie ochotniku — 

rzekł łaskaw ie sta ry  wojak, w idocznie zadowolo­
ny z mojej postaw y i służbistości, —  dziwi m nie 
to, że pana przyjęto. Jak im  naw et sposobem  sta­
ło się coś podobnego ? Tu do nas rzadko kiedy 
biorą ochotników . N ie chcą... k łopot z tym i p a ­
nam i o ch o tn ik am i: — ni to żołnierz, ni to ofi­
cer, czort sam  wie, co to jest takiego. Jak im  
sposobem  trafiłeś dc nas —  a ? P o w ie d z !...

—  P lecy  m am , panie podoficerze.
—  P le c y ?  P atrzc ie! I  kogóż to ?  Z poruczni­

ków któryś... pojm uję...
— Wyżej, panie podoficerze.
— Ze sz tab sk a p ita n ó w ?  P atrzc ie!
—  W yżej, panie podoficerze.
—  K ap itan ?  —  zapytał ciekawie, popraw iając 

się na ławce.
- -  W y ż e j..
—  Podpułkow nik  ? któryż ? P o w ie d z . . .  k tó­

ry... —  sz ep ta ł, m rugając pow iekam i, podobne- 
m i do torb  ua sieczkę.

—  W yżej...
—  Oo ? sam  g en e ra ł brygady ?
—  Wyżej...
S tarzec w yjął ręce z kieszeni, nieznacznie uniósł 

się z siedzenia, pochylił się ku m nie z uszano ­
w aniem  i zapytał tajem niczym  szep tem :

—- D yw izyjny?...

Z bliżyłem  usta do jego nadstaw iouogo ucha i 
w y szep ta łem :

— W yżej, panie podoficerze.
—  G enera ł ko rpusu ! —  w rzasn ą ł, stając na 

rów ne nogi i salutiyąc z w yprężeniem  , niebez- 
piecznem  naw et w jego w ieku.

— Nie inaczej, panie podoficerz?.
Ja k .m  sposobem  strze lił m i do głow y koncept

o p ro tek c ji generała  korpusu —  nie um iem  po­
wiedzieć.

W szystko jedno zresztą .. W racałem  z tej kan­
celaryi w anielskiem  usposobieniu, jakbym  zdał 
na piątki stosunkow o trudny  e«zam in. W szystkie 
moje obaw y, cały niesm ak i niepokój — roz­
wiały się, niby dym . Z rozum iałem  od razu, o co 
chodzi —  i n ap e łn ił m nie duch  swobody. Za­
praw dę —  ten  stary  podoficer w yśw iadczył mi 
nieoszacowane dobrodzie jstw o! K iedy otw arłem  
drzw i, prow adzące do naszego pokoju, zobaczy­
łem  w nim  trzech  junkrów , którzy podczas m o­
ich obłóczyn z m usztry powrócili, a teraz rozw a­
lali się na łożach. W szyscy trzej spoglądali na 
m nie z ciekawością, z tą  badaw czą ciekawością, 
w której nie m a ani cienia sym patyi. W yprosto­
w ałem  się, w yciągnąłem  ręce „w zdłuż szwów ", 
zbliżyłem  się do pierw szego z brzegu i g ło ­
śno, w yraźnie, z deklam acyą wypow iedziałem  :

—  M am  honor przedstaw ić s i ę ! Jestem  jun- 
k ier 43 astrachańskiego pułku piechoty —  M au­
rycy, syn  A ndrzeja Zych.

T am ten  zerw ał się z łóżka, stanął w yprosto­
w any i w yrecytow ał w sposób również podnio­
sły, co następu je:

— Mam honor przedstawić się! Jestem jun-

kier 43  astrachańskiego pułku  p iechoty  —  Piotr, 
syn  A nastazego B iezdonyszkin.

P odałem  mu rękę i zbiżywszy się do n as tę ­
pnego, takim  sam ym  głosem  w ypow iedziałem  
z n o w u :

—  M am  honor p rz jd s taw ić  s ię ! Je s tem  i t  d.
T en  zaw iadom ił m ię, że nazyw a się B roni­

sław, syn W ojciecha Pociosek. T rzeci w ym ienił 
nazw isko: M ikołaj Siłyc-z (n ie w iem  jak się ta 
nazw a tłóm aczy na język środkow o-europejski) 
Zubcow .

Zaw iązała się naprężona rozmowa. N ad sa ­
m ym  wieczorem  B iezdonyszkin i Zubcow w yda­
lili się jakoś jednocześnie, pozostawiając m nie 
sam  na sam  z B ronisław em  Pocioskiem . Zbliży­
łem  się do niego i zagadałem  przyjaźnie po pol­
sku. Syn W oiciecha zb lad ł, s tro p ił się n iesły­
chanie i odw rócił do okna. P o  niejakim  czasie 
staną ł do m nie frontem  i rzek ł po rosyjsku ostro 
i p o ry w czo :

— Bardzo pana proszę, abyś m ówił ze m ną 
tylko po rosy jsku! P raw o nakazuje.... Jesteśm y  
w wojsku, nie w salonie. ..

Kto w poił w tego sym patycznego junk ra  p rze ­
konanie, że po polsku należy mówić tylko w sa ■ 
łonie, tego ja  natu ra ln ie  nie wiem.

N o —  ale dosyć tego bazgran ;a. P olecam  
Cię calem  sercem  opiece żandarm ów  i stójko­
wych. Twój

M aurycy.

27 października.
W staję o świcie, ub ieram  się, nak ładam  to rn i­

s te r, biorę karab in  i pospołu z żo łnierzykam i ce-

i
sarskim i w ychodzę na plac m usztry. N ad  mie 
ściuą, nad rozkisłem i polam i, nad całym  św iat a n 
i nad m oją sen n ą  g łów ką wisi m g łs  szara, zim 
n a  i m okra. P lac m usztry  zajm uje kaw ał nizin; 
n ad  stoiącym  i zam ulonym  staw em . N a brzegi 
tego bagna stoi rząd  ogrom nych topól nadw i 
ślańskich . K iedy te w ielkie d rzew a sadzono, kio 
dy potężne dziś pnio były zaledwie m ałem i koł­
kami, łąka niniejsza, mówiąc stylem  sen tym en  
tów alias patryotycznym , —  była w olną i nio 
podległą. P ierw sze pędy  topolek, w ybiegłszy ni 
pow ietrze, sta ły  naprzeciw  słońca upojone św ia 
tłością, może wówczas właśnie, gdy  po tym  płaci 
defilowali w  paradzie, ująwszy się pod ręce, wol 
ni szlachcice, m niej wolni drobnom ieszczanie, o ra 
żydow inow ie i praw ie zupełn ie  niewolni chłopko 
wie, śpiew ając z e n tu zy a zm e m :

„Jakże ten  kró l nasz bogaty,
Skarb  jego serc m iliony!"...

Dziś w ydaje się, jok gdyby i topole na s ta r 
la ta zruszczały... Z im ne są, sz tyw ne, poobłarur 
w ane i obdarte . Dokoła n ich  m uraw a został 
w ykręcona obcasami, stratow ana, zdeptana i wb; 
ta  w ziemię. G dzieniegdzie stoi źdźbło traw y, t 
czepione do gródki gleby, takie sam otne, bi9dm 
nieszczęsne i oczekujące cierpliw ie za chw ilę zi 
głady, jak buntow niczek schw ytany , k tóry  w  c
chości i spokoju kapieje pow olutku na w ygnanit
Za chw ilę jakieś podeszw y, m oże naw et moj 
w łasne podeszw y, zm iażdżą sierotę.

(0 . d. n.)
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przez S ejm  uchw alonych, jeszcze zapew nionym  
nie by ło , przeto  budżety  te  uchw alone zostały 
tak, jak gdyby operacya w cale nie m iała być 
przeprow adzoną. P re lim inow ano  przeto  w do­
chodach  w pływ y z osobnych dodatków do po­
datków  na fundusze indem nizacyjne, tudzież do­
chód  ze subw encyi ze skarbu państw a w nie­
zm ienionej łącznej kwocie 2 4 2 5 .000  złr., w w y­
datkach zaś całe kwoty, po trzebne na zw ykłą 
z losow ania w ynikłą sp ła tę  kapitału , tudzrnż na 
dw a półroczne kupeny . W sku tek  dokonanego je ­
dnak n a  dzień 1 m aja 1898 w ypow iedzenia ca­
łego kapitału  indem nizacyjnego i sp ła ty  jego —  
o ile  do sp ła ty  zgłoszony został —  zaszły m ię­
dzy w ynikam i a budże em  niezw ykle w ielkie 
różniee. W dochody w eszła cała kw ota, uzyska 
n a  z pożyczki, t. j. 29 928.875 złr., subw encya 
rządow a zaś została zm niejszoną o kw otę, jaka 
w ynik ła  z ugody, zaw artej m iędzy skarbem  p a ń ­
stw a a  krajem , celem  skom pensow ania wzajem ­
nych  pretensy j. N atom iast w wydatki w eszła ca­
ła  kw ota n a  sp ła tę  długu — o ile obligi zostały 
do sp ła ty  zgłoszone —  a w ydatek na kupon już 
tylko za pierw sze, a nie — jak  prelim inow ano — 
za dw a półrocza. W eszła dalej do w ydatków  bo 
nifikacya skarbow i państw a za ubytek w docho­
dzie z podatku kuponow ego, także w skutek u- 
m owy z rządem  zaw artej, z powodu uw olnienia 
now ej pożyczki od podatku.

W  m yśl uchw ały  sejm owej z roku 1892 p rze ­
chodzą na fundusz krajow y w szystkie aktyw a i 
pasyw a funduszów  indem nizacyjnych. W akty­
w ach znaczniejszą rubrykę stanow i zaległość do­
datków  do podatków  na te fundusze opłacanych 
Z aległość ta  wynosi z końcem  roku 1898 kwotę 
1 ,638  648 złr. 6 5 ł/ i  ct. N ależytości te  zalegają u 
pojedyńczych kontrybuentów  i Tow arzystw  kole­
jow ych i ściągane byw ają w raz z podatkam i. N a 
rachunek  tej należytości funduszu krajow ego s p ła ­
cono w r. 1894 po koniec lipca 441 5<>5 złr. 28 
ct., a  zatem  obecnie zaległość z tego ty tu łu  wy 
nosi jeszcze 1 ,197  143 złr. 3 7 1/ ,  ct.

Oprócz należytości czynny ch z ty tu łu  dodatków  
indem nizacyjnych, pozostały jeszcze inne, k tóre 
ogółem  w ynoszą 2 9 .9 5 0  złr. 3 9 1/2 ct.

W należytościach b iernych  najznaczniejszą cy­
frę w ynosi rub ryka „S płata  kapitałów  i ren t dla 
up raw n ionych11, a to z powodu, że mim o kon- 
w ersyi d ługu  indem nizacyjnego nie zgłoszono do 
zrealizow ania znaczniejszej ilości obligów inde- 
m nizacyjnych i kuponów , z którego to powodu 
zaległość ta z końcem  roku budżetow ego 1893 
wynosi kw otę 738.421 złr. 40 V* ct., k tó ra  pra 
w dopodobnie, o ile w należytym  term in ie  zreali­
zow aną uie zostanie, w znacznej sum ie, jako p rze­
dawniona, zostanie odpisaną.

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , 7 stycania.

D zienniki pe tersbu rsk ie  donoszą, iż m in ister 
sp raw  w ew nętrznych  D u r n o w o  zaw iadom ił o- 
kólnikowo wszystkich gubernato rów , że car ze 
zw olił na przybycie do P e te rsb u rg a  w dniu  15 
(2 7 ) stycznia deputacyj z całego państw a od in- 
sty tucyj m iejskich i ziemsttich, oraz tow arzystw  
naukow ych dobroczynnych i t. p. dla złożenia u- 
cz u i w iernopodd&ńozych i pow inszow ać carow i i 
jago  m ałżonce z powodu zaślub.n.

Do te j wiadom ości p raw dopodobnie redukują 
się krążące od pew nego czasu pugłoski o zam ia­
rze zwołania „soboru ziem skiego11 do P e te rsb u r­
ga, sk ładającego się z licznych deputacyj, które 
będą m ogły zawiadom ić cara o po trzebach miej­
scowej ludności. Ja k  widzimy, przyjazd deputacyj 
do P e te rsb u rg a  nie m a tego politycznego celu 
lecz jedyn ie  cel e ty k ie ta ln y ; nie w yklucza to je ­
dnak  przypuszczeń , że obecność rozm aitych  de­
putacyj w P ete rsb u rg u  nastręczy także sposo­
bność do d y sk u sji na tem at pew nych  kw estyj 
politycznych.

Do dzienników  w iedeńskich donoszą o now ych 
kandydatach  na członków  Izby panów . Oprócz 
w ym ienionego już p r te d  kilka dn iam i pcsła  d r 
M a r c h w i c k i e g o ,  m ają być pow ołani były 
p rezy d en t wyższego sądu krajow ego S i r n o n o -  
w i c s ,  p rezes galic. T ow arzystw a kredytow ego 
ziem skiego D e m b o w s k i ,  tudzież hrabiow ie 
Szczęsny K o z i e b r o d z k i  i S tefan Z a m o y ­
s k i .

D ziennik ustaw  państw ow ych ogłosił s a n k c jo ­
now aną ustaw ę o tw orzeniu komisyj d la  rew izyi 
katastru  podatku gruntow ego.

M łodoczesi m ają do zapisania now e zw ycięstw o 
W  karlińsk im  okręgu gm in w iejskich odbyw ał się 
onegdaj w ybór uzupełniający w m iejsce G r e g  r  a. 
który złożył m andat poselski do Rady państw a. 
P raw ie jednog łośn ie  w yszedł z u rny  wyborozej 
kandyda t M łodoczechów  dr. H  e r  o 1 d. W p rze­
m ów ieniu sw em  do wyborców zaznaczył, że wy­
bór jego oznacza ponow ne wzm ocnienie stanow ­
czej i n ieugiętej opozycji całego czeskiego naro ­
du i jest dow odem , że duch opozycyjny spotęgo­
w ał się w tych  naw et okręgach, gdzie M łodocze­
si do niedaw na jeszcze rozporządzali n ieznaczną 
tylko większością.

N ow y ten  w ybór wy wołał potrzebę wyborów 
uzupełn ia jących  w okręgu jilowskim , z którego 
dr. H ero ld  dotąd był posłem .

W iadom o, że M łodoczesi w ystąpili w sejm ie z 
w nioskiem  o zaprow adzenie pow szechnego praw a 
głosow ania. Otóż Hlas Naroda  zw raca uw agę na 
to, że w niosek podpisało tylko 25 posłów, pod 
czas gdy cały k lub  m łodoczeski liczy członków 
58. W klubie m iały się toczyć w t**j spraw ie na 
d e r żywe rozpraw y, a  w szczególności p rzedsta­
wiciele gm in w iejskieh oświadczali się stanow czo 
przeciw  pow szechnym  wyborom.

W  sejm ie k ra :ńskim  projekt reform y wyborczej 
w yszedł z W ydziału krajow ego. N ie w prow adza 
on pow szechnego głosow ania, lecz rozszerza p ra ­
wo w yborcze na w szystkich przem ysłow ców , o- 
p łacających podatek  i w łaścicieli realności, a  w 
gm inach  wiejskieh znosi wybory pośrednie. M iej­
scem  w yborów  m a być siedziba sądu pow iatow e­
go N a w niosek S t e i n w e n d e r a  przekazano 
ten  pro jek t osobnej komisyi, z dziewięciu człon­
ków złożonej.

Cesarz p rzyby ł wczoraj do B udapesztu  i m a 
ponow nie pow ołać do siebie kilku w ybitnych p rze d ­
staw icieli parlam en tu  w ęgierskiego. P ow szechnie 
sądzą, że p rzesilen ie  gabinetow e zakończy się już

w najbliższych dniach. Dziś już zdaje się nie u- 
legać wątpliwości, że p rezesem  gabinetu  na W ę­
grzech  będzie K h u e n - H e d e r v a r y .

Z  soboru pruskiego.
K om itet w yborczy prow incyonalny na W . Ks. 

P oznańsk ie  w raz z delegatam i okręgu w yborcze­
go m cgilnicko-w ągrow iecko żnińskiego w ybra ł na 
kandydata na posła  do Sejm u prusk iego  z w y ­
m ienionego okręgu p. K arola S z c z a n i e c k i e -  
g o  z P oznania.

W Drien. Posn. c z y ta m y :
„Jak  w iadom o zamierzoDo w P ru sach  Zacho­

dnich utw orzyć jeszcze jedno  p ro testanckie semi- 
naryum  nauczycielskie i to w S tarogardzie. —  
M yśm y przeciw  założeniu jeszcze jednego  p ro te ­
stanckiego sem inaryum  nauczycielbkiego w P ru ­
sach  Z achodnich w ystąp ili, poniew aż now e sem i­
naryum  pro testanckie jest tam  zbyteczne. N a o- 
sfatn iem  posiedzeniu Rady miejskiej w S ta ro g a r­
dzie doniósł bu rm istrz  m iasta, że regencya od ­
stąp iła  w ogóle od zam iaru u tw orzen ia  jeszcze 
jednego protestanckiego sem inaryum  nauczyciel­
skiego w P rusach  Z achodn ich11.

Z  Niemiec.
Pogłoski o dym isyi nowego kanclerza ks. H o -  

h e n l o h e g o .  to znow u o ustąpieniu  prezyden ta 
Izb y  L e v e t z o w a ,  o b ie g a ą  w prosie pruskiej. 
M ów ią, jakoby ks. H ohenlohe z góry zastrzegł 
się, że tylko na pew ien czas, ulegaiąc natarczy 
wym żądaniom  cesaiza , obejm uje urząd kancler- 
sk i;  gdy  jednak  cesarz znajdzie odpow iedniejsze 
go kandydata, to ks. H ohenlohe ustąpi. W ym ie­
niają też hr. W a l d e r s e e ,  jako dom niem anego 
następcę H ohenlohogo. W iadomości te jednak 
przyjm ow ać należy z wielką ostrożnością, trudno  
bow iem  przypuścić, aby cesarz W ilhelm  odwo 
ły w ał ze stanow iska nam iestn ika Alzacyi i L o ta­
ryngii człowieka tak odpow iedniego, jak ks. Ho- 
henlohego, po to, aby po kilku m iesiącach usu­
nąć go zupełn ie ze służby państw ow ej. I  zasługi 
księcia ca ła  pizebzłość jego po lityczna, i powa 
żny wiek, n ie  czyniły go m ateryałem  do . hw ilo 
wego w ypełn ien ia luki po h r. Caprivim . N adto 
jeszcze przed  N ow ym  Rokiem  w iele hałasu  n a  
robiła n iedyskre tn ie  zdradzona w iadom ość, że ce 
sarz zapew nił księciu dodatek z funduszu dyspo ­
zycyjnego w kwocie 100 tysięcy m arek rocznie. 
Cesarz by ł oburzony, że w iadom ość ta  dostała 
się do szpalt dzienników  i nakazał wytoczyć 
śledztwo, celem zbadania kto zdradził tajem nicę 
urzędow ą. O w yniku śledztw a nic dotąd nie w ia­
domo.

Tak ową wiadom ość, jak  wiele jej podobnych poda­
je, i to w coraz większej obfitości, o rgan  socjalistów  
Vorwaris. Świadczy to, że w najwyższych sfe 
rach  urzędow ych nie b rak  ludzi, którzy może do 
obozu socyalistów się nie zaliczają lecz z n ie ch ę ­
cią patrzą  na reakcyine zachcianki rządu i żeby 
e pow,-trzymać, zdradzają sensacy jne tajem uice 

urzędowe. Takie „odkrycie11 dostało się znowu 
do szpalt dziennika socyalistycznego. M ianowicie 
Yorwarts zam ieszcza okólnik m in is tia  spraw  w e­
w nętrznych  K e l l e r a  z 24 listopada, w którym  
zw raca ou uw agę w ładz na „niebezpieczną dla 
państw a działalność s t o w a i z y s z e ń  g i m n a ­
s t y c z n y c h ,  zw łaszcza zaś socyalno-dem okraty- 
cz n /c h . M inister dzieli w szystkie te  stow arzysze­
nia na trzy  kategorye i poleca zwalczać ich roz­
wój : przez niedopuszczanie do nich uczniów i
uczennic, przez odm ów ienie takim  stow arzyszę 
niom  w ynajęcia gm achów  publicznych przez u su ­
w anie z posad publicznych  nauczycieli, którzy 
w tan ch stow arzyszeniach g im nastyką k ieru ­
ją  i t. p.

Z  Petersburga.
Agencya Północna rozsyła następujący te le ­

gram  w spraw ie rządowej sprzedaży alkoholu i 
napojów  w yskokowych w R o s y i:

Z dniem  13 b. m. wchodzi w życie praw o o 
rządowej sprzedaży napojów spirytusow ych, spo ­
sobem  próby, tylko w cz terech  g u b ern iach , a 
m ianow icie: perm skiej, ufim skiej, o renbursk ie j i 
sam arskiej. Z rozkazu cara A leksandra  I i i-g o . 
próba ta  przedsięw zięta została d la  ochrony m o­
ralności ludn i zdrow ia narodu od rozkładow ych 
w pływ ów  dotehczasowych urządzeń szynkownia- 
nych, które prócz tego narażają lu i  na nieobli- 
czone s tra ty  m ateryalne, druzgocąc w podsta­
w ach jego  dobrobyt. P róba ta  —  pisze Prauńt 
W iestnik —  w ym aga nietylko zm iany w wa 
runkach  sprzedaży napojów  sp iry tusow ych, lecz 
w inna być także w spierana w spólnem i siłam i 
w szystkich ludzi in te ligen tnych . Rów nocześnie 
•g łoszona została ustaw a d ia  kuratoryów  nad 
trzeźw ością ludu. F undusze kuratoryów  składają 
się ze sum , asygDewanych ze skarbu  pań twa 
z ofiar, z dochodów  od sprzedaży w ydaw n ctw, 
z u rządzenia czytelni, zabaw  publicznych, ze sum, 
należnych  tym , co- odkryją w ykroczeuie prze 
ciw przepisom  o sprzedaży napojów  gorących, 
w w ypadkach, kiedy w ykroczenia takie w ykryją 
członkowie kuratoryów . Spraw am i kurato iyów  za­
w iadują kom itety  g ubern ia lne  i d o  wiat o we.

C ar i carow a powrócili już z Carskiego-Sicła do 
P ete rsbu rga .

O A nglikach.

„Powiedz mi, co jadssz, powiem ci, kim jesteś11 
rzekł Brillat Savarin. „Powiedzcie, c j  czytacie, a 
powiemy wam, jakim narodem jesteście" — mówią 
filozoficzni zwolennicy literatury Jedni chcą wnio 
skować o wartości narodu z jego zabaw, juni je ­
szcze z j go upodobań, sympatyi i nienawiści. W resz­
cie jeden z publicystów angielskich w padł ua po­
m ysł s harakieryzowania swego narodu wedle tego, 
jak  i na co wydaje pieniądze. Przyjrzyjmy się por­
tretowi, który ma wiele cech podobieństwa.

Twórca nowej, rzec można najnowszej metody o- 
ceniania kilku milionów ludności zaczyna rze z swo­
ją  od aforyzmu: „Kochamy i czytamy tylko tę
książkę, którą kupiliśmy za własue pieniądze." Afo­
ryzm ten ma dswieśó, iż nietylko w życiu fizycz 
nem, ale i duchowem najgłówniejszą rolę gra —  
pieniądz, diod go poeci nazywają chimerą. Aby 
więc poznać człowieka, a potem zbiorowisko ludzi 
zwane naród- n. należy dowiedzieć się, jak i na < o 
wydaje pieniądze, aby się dowiedzieć, co i w jakim 
stopniu lubi.

Weźmy pod uwagę budżet wydatków angielskich 
Anglia wydaje roczuie 500 milionów franków na 
swoje napoje, ma zaś 18 miliardów franków d łu ­

gów. Dalej John Buli konsum uj1 za 1.800 milio­
nów franków chleba, za 900 milionów m asła i se 
ra, za 2 020 milionów mleka, cukru, kawy i her­
baty. To też zawsze z optymizmem człowieka, któ­
ry dobrze zjadł i dobrze się napił, spogląda w przy­
szłość. Zajdźmy na chwilę do Izby gmin i porów- 
uajmy mowy tu w yełaszane z przemówieniami po­
słów w innycb parlamentach europejskich. Do­
strzeżemy że Anglicy przemawiają w swojem ciele 
prawodawczem spokojnie, patrzą na rzecz zimno 
gdy poseł parlamentu europejskiego ciska gromy, 
przedstawia rzeczy w naj zarniejszych kolorach, gro 
zi, przewiduje najstraszliwsze skutki nieprzyjęcia te ­
go, lub przyjęcia owego prawa. Obalenie lub o sła ­
bienie Izby lordów, kwestye agrarne uie są bynaj­
mniej mniej ważne, niż sprawy, rozpatrywane w p a r­
lamentach europejskich Ale Johu Buli nawet tyle 
poważne pytania rozt-ząsa tak, aby mu nie prze­
szkadzały do —  trawienia.

W ydatki gotówką przeciętnego Anglika zwiększają 
się z rokiem każdym, choćby dlatego, iż coraz wię- 
c j mieszkańców wLsek przechodzi do m iasta na 
stałe zamieszkanie, w miastach zaś za wszystko w 
gotówce płacić trzeba, gdy wieś wielu rzeczy co­
dziennego użytku dostarcza w naturze. Przyczyną 
tego jest angielski system a g ra rn y : na 72 milio­
ny akrów, stanowiących obszar rolny Wielkiej 
Brytanii, 50 milionów należy do 15 000 osób, tak 
iż 38 ,485.000 mieszkańców posiada 2 2 mil ony akrów, 
gdy 15.000 uprzywilejowanych Anglików w łada 50 
tychże akrów milionami. St«łd tak wielki rozwó1 
miast w Anglii, stąd tak wielka w tychże miastach 
drożyzna. W edług ostatnich wykazów statystycz­
nych, mieszkańcy wsi stanowią zaledwie 2 8 3  % ca 
ł.y ludności angielskiej.

Każda dusza angit-lska płaci n cznie 70 fr. tylko 
za prawo chodzenia w ciele czy to będzie ciało 
mężczyzuy, czy kobiety, czy dziecka Prócz tego każ­
dy John Buli płaci po 7 fr. 50 c rocznie na 
rzecz ubogich. W r 1880 Anglia liczyła 808.030 
darmozjadów, którzy kosztowali ją  201 milionów fr. 
Obok tej dobroczynności urzędowej istnieje bardzo 
pokaźna rubryka dobroczynni.śei prywatnej. Same 
towarzystwa wstrzemięźliwości dają 60 milionów fr., 
uzbieranych na propagandę z potężnym, według 
uich wrogiem ludzkości: alkoholem.

Nawet kościoły nie są wolBe od zależności ze 
strony kapitalistów. Większość kościołów jest w ła­
snością nie gmin wiosek, ani miast, lecz osób p ry ­
watnych. Sprzedaż własności ziemsk ej pociąga za 
sobą sprzedaż wszystkich kośoiołów, znajdujących 
się na terytoryum t jże własności. Niejaki Jerzy, 
Wilh lm, Tomasz trzech imion Brudenell Bruce 
czwaity m argrabia Ailesbury zmarły przed kilku 
miesiącami, był panem aż dziewię iu parafij, co nie 
przeszkadzało, iż wypędzany był kolejno ze wszyst 
kich klubów angielskich z a .. szulerkę zoaczouemi 
kartami. Nadto zacny ten lord ożenił się z kobietą 
lekkich obyczajów, prowadził zaś życie, gudne mie­
szkańca Sodomy lub Gomory. Na 13,000 parafij 
2000  bywa sprzedawanych na lioytacyach, jak par- 
tye bawełny lub wybrakowane konie wyśeigowe. 
To też młodsi lordów synowie, którym niewielkie 
rzeczy dostają się w spadku po rodź mach, chętnie 
przywdziewają sukieuki duchowne, sami bowiem 
mogą sobie wybierać wygodniejszi probostwa. Tak 
np młodszy syn margrabiego Salisburyego jest pa 
storem w jednym z majątków swego ojca, mianowi­
cie w Hatfield. Dochody kościelne w Anglii docho­
dzą do cyfr bardzo wysokich W ostatnich 25 la ­
tach wpływy na rzecz kościoła anglikańskiegu do­
sięgły suińy 2 rfrKiaicLw fraukwśr, pomimo ii  wy­
znawców tego kościoła uie liczy Anglia więcej nad 
14 milionów przy 23. duchownych.

WskazauBiny powyżej, co John Buli wydaje na 
jadło i napoje. Dodawszy do tego wydatki na mie­
szkanie, dowiemy się, iż Anglicy płacą do 13 m i­
liardów franków rocznie za prawo życii mniej lub 
więcej wy* odnie. Następnie płacą oni swemu mini­
strowi finansów 2 1/* miliarda na przyzwoite utrzy­
manie floty, armii i oświaty. W tym stosunku unor­
mowane są i inne wydatki.

Pomimo wydatków tak znacznych, John Buli 
składa corocznie do kas oszczędności 2 miliardy 
franków.

K r o n i k a .
K r a k ó w , 7 stycania.

Dla Tow. „Szkoły ludowej* złożył p. W. M. 
1 złr., z imienin 70 ct.

Zarząd Koła miejscowego w Turce pod Chyrowem 
nadesłał 9 złr. 90 ot.

N a szkołę polską w Biały złożyła p. Jadw iga 
Bibohońska z Żarnowca 3 złr., dr. Gustaw Zaręba z 
Dąbrowy 2 złr.

Na Towarzystwo „Szkoły ludowej11 dc zarzą­
du krakowskiego Koła pań przesłał dr. J. Bogdanik 
10 złr. 40 c t , zebraue przez p. Bogdanikuwą i p. 
M. L wery za sprzedaż „cegiełek-.

Linii Bobrowski 10 złr. 40 ct. zebrane za sprze 
daż „cegiełek" ua budowę szkoły polskiej w Biały 
przez tegoż 5 zir. 20 ct., p-zez W indakiewicza 5 
złi 20 ot

Dr. J. Bandrowski złożył 5 złr. 20 ct. zebrane 
za sprzedaż cegiełek na budowę szkoły polskiej w 
Biały przez ntefcia Kulinowskiego w handlu p Woj­
ciechowskiego.

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożyli: p 
Jadw iga Biecbońska 8 złr.. p. Wojtyokiewioz z Ry- 
m o .wa 5 złr. 10 ct., dr. Tadeusz Bednarski z K ra­
kowa 5 złr. złożone na żebranin u p. Kokowskiej, 
pp. J. Górski i A. Ś iżyński z Liska po 1 z łr , p 
Adam Porębowicz 1 złr. 90 ct., dr. Leopold G iw eł- 
kiewicz ze Starego Sącza 2 zer., p. Mieczysław Men- 
nicki 50 ct

Lista sędziów przysięgłych, wylosowanych na 
następną kadenoyę sądów przysięgłych w Krakowie, 
jest następującą:

A) P r z y s i ę g l i  g ł ó w n i :  1) dr. Jakubowski 
Jan  adwokat, 2) Schmidt W łab  3 ) Epstein F  -r- 
dynand, 4) Nensser Ant ni, 5) dr. Pancewicz Izy­
dor, 6) Gryglewski Karol 7) dr. Mączka Tomasz, 
8) dr. Surzycki Józef, 9) Bereźircki Ludwik, 10) 
Weber Ludwik, 11) dr. Kwaśuicki August, 12) Mo 
relowski Ludwik, 13) Przyjemski Józel 14) hr. P o­
tocki Andizej 15) Urbau Edward, 16) Zawadzki 
Józef 17) Miii er Bronisław, 18) Launer Jan, 19) 
Prochowski Piotr, 20) Żelechowski Kasper, 21) Ni 
ziński Franciszek, 22) W iktor Stanisław, 23) Wi- 
toszyński Józef, 24) dr. Beck Adolf 25) Zimler Jan, 
26) W ojciechowski Franciszek, 27) Ryszkowski Ka 
roi, 28) Seidler Ludwik, 29) dr Paszkowski F ra n ­
ciszek, 30) Żeleński Kazimierz, 31) Mikeska E d ­

mund, 32) Zwoliński Emeryk, 33) Opidowicz M i- 
ciej 34) Mazurski Michał, 35) dr. Sokołowski Hen­
ryk, 36) dr. Wilkusz Ferdynand.

B) P r z y s i ę g l i  z a s t ę p c y :  1) Michalik An­
toni, 2) W iskida Tadeusz, 3) W asserberger Salo­
mon, 4) Schmelkes Mojżesz, 5) Oraczewski Edmund, 
6) Krieger Hermann, 7) Hanicki Konstanty, 8) Fen- 
dler Salomon, 9) Chomiak Ludwik.

Zarząd i gal. Stow. weteranów wojsk austrya- 
okich w Krakowie zamianował honorowymi członka­
mi Stowarzyszenia: hr. Alfieda MJieskiego, prezesa 
Rady powiatowej; E ^ m a  Jerzmanowskiego, prezesa 
ligi p jlskiej w Stanach Zjednoeztnyeh Ameryki pół­
nocnej w Nowym Jo rk u ; Hugona Johna, nadporu- 
cznika przy batalionie strzelców, właściciela browa­
ru ; Alfreda Johna, właściciela b row aru ; Stanisława 
Chrząszozewskiego, naczelnika biura melioracyjnego 
w Krakowie; Izaaka Scbleicbkorna radcę m iasta Pod 
górza.

Z Towarzystwa prawniczego. W dalszym cią­
gu rozbiorn projektów uormy jurysdykcyjnej i pro­
cedury cywilnej przedstawi dr. Józef Steinberg we 
środę 9 b. m. o godz. 6 wieczorem w sali Radnej 
m. Krakowa rzecz „o właściwości sądów w szuze- 
gólności".

Jasełka. Wczoraj przedstawiono w sali hotelu 
Saskiego „Jasełka". Wykonanie wypadło nadspo­
dziewanie świetnie. Sceny zbiorowe, wygłaszane 
przez młode dziewczątka i chłopczyków ze szkoły 
ludowej łobzowskiej, poszły swobodnie i gładko; wi­
dać było pracę kierowników. Tańce góralskie w czę­
ści pierwszej, jak  i krakowiak, zysk iły huczne okla­
ski. Kostyumy i dekoracye były bardzo gustowne. 
Prawdziwie pięknym był niewidzialny chór aniołów, 
śpiewający na ukrytej galeryi. Chór mięszany pod 
dyrekcyą p. Michała Świerzyńskiego wykonał wy­
bornie kilka ustępów umyślnie na ten wieczór przez 
niego napisanych. Orkiestra smyczkowa pułku 13 
towarzyszyła chórom i tańcom dzieci. Sala była 
przepełniona publiczność ą , a cały dochód przezna 
czono ua rzecz ,.gł dnych dzieci" zostających pod 
protektoratem pań opiekuuek. Sądzimy, iż „Jasełka" 
będą powtórzone, gdyż zasługują ua to, szczególniej 
dla dziatek. Po widowisku panie opiekunki, między 
któremi zauważaliśmy hr. Antoniową Wodzicką i re- 
ktorową Maryę Browiczową, podejmowały młodziut­
kich aktorów podwieczorkiem w sali hotelowej.

W „Związku literackim" (Hotel pod Różą, II pię 
tro, drzwi nr. 17), odbędzie się we środę dnia 9 
stycznia pogadanka na tem at: „O popularyzowauiu
aauk za pomocą poarę zników"; zagai regent dr. 
Konstanty Lkow ski. Pogadauka ta  odbyć się miału 
zeszłej środy, odłożoną jednak została umyślnie do 
powroiu z o świąt członków, a to. ażeby jak  najwię 
cej osób mogło wziąć udział w dyskusyi nad tem a­
tem, który wszystkich niezawodnie zainteresuje. Pre 
legent zebrawszy pndręczniki w polskim języku w 
ostatnich kilku latach wydane obejmie w pogadan 
ce tak nauki przyrodnicze, jakoteż humaniora. Człon­
kowie mogą wprowadzić gości.

Instruktor mleczarstwa dla Galicyi będzie 
przyjmować interesantów we wtorek 15 b. m. o go­
dzinie 11 w Krakowie w Muzeum teohniczno - prze- 
mysłowem. Jednocześnie odbęią się doświadczenia 
z centryfugą w celu wykazania, że można za pomo­
cą jej otrzymać mleko zbierane o dowoluej zawar 
tości tłuszczu i śmietanki o dowolnej gęstości.

Przytomność umysłu dziecka. W sobotę po po­
łudniu w domu 1 9 przy ulicy Sławkowskie) jedna 
z uiewiaet, matka dwóch dziewozyuek, liczących 2 
i 4 L ta ,  nagle zasłabła tak ciężko, iż n ezbędną 
była natychmiastowa pcmoo lekarska. Biedna kobie­
ta  nie mogąo wyjść z m ieszkania, w którem wra? 
z dziećmi się znajdow ała, podeszła ku oknu, aby 
wołać o ratunek, lecz siły ją opuściły, upadła i 
zemdlała Uratowauie swoje zawdzięcza ona cztero­
letniej eóreczoe, która spostrzegłszy, co się dzieje, 
wybiegła na ganek i hałasem zwołała najpierw ko­
biety, a te znów na czas jeszcze przywołały leka­
rza, bez którego szybkiej pomocy chora mogła utra 
oić życie.

Pogrzeb starosty górniczego dla Galicyi Fran 
oiszka Szalszy odbył się dziś po południu przy u- 
dziale górnik!w z Wieliczki, Jaworzna, Sierszy i 
muzyki salinarnej. Na trum nie złożyły deputaeye 
urzędników władzy górniczej w kraju, kraj. Tow 
naftowego, Tow. techników naftowych we Lwowie 
aroyksiążęcych urzędników górniczych w Cieszynie, 
sierszeckich zakładów górniczych i hutniczyoh hr. 
Andrzeja Potookiego, jaworznickiego gwarectwa, oraz 
liizni znajomi wieńce, oddając w ten sposób hołd 
zasłudze zmarłego, który swojemi przymiotami, ży 
ozliwośeią dla krajowego góruictwa, jakoteż niezwy­
kłą uprzejmością pozyskał sobie serca we wszyst 
kieb sferach, mających jakąkolwiek styczność z na­
szym przemysłem górniczym.

Zmarli. W W arszawie zm arł w młodym wieku, 
nie liczył jeszcze bowiem 30 lat, W ładysław  P  o d- 
k o w i ń s k i, utalentowany artysta malarz. Ś. p. 
Podkowiński kształcił się początkowo w Akademfl 
petersburskiej, później w Paryżu, gdzie zapoznał się 
z nowemi kieruukami sztuki, mianowicie z tak zw a­
nym „impresiOnizmemu i temu też kierunko­
wi hołdował. Oprócz dzieła p. t. „Szał uniesień", 
własn^ ręką zniszczonego przez twórcę pozostawił 
Podkowiński obrazy „Ironia" i „Taniec szkieletów". 
W 1893 r. na konkursie Tow. sztuk pięknych w 
W arszawie otrzym ał pierwszą nagrodę za portret 
damy w czarnej tualecie. Pozostawił nadto kilka 
krajobrazów i portretów. W czasach ostatnich mr.- 
lował pod pseudonimem A n s g a r y e g o .  Nieule 
czalDa choroba piersiowa przecięła pasmo życia mło­
dego artysty.

Z trybunału administracyjnego. Na posiedzeniu 
z duia 3 b. m trybunał adm inistracyjny w Wie 
dniu rozstrzygnął bardzo ważną kwestyę dla konce- 
syomwanego przemysłu. Zachodziło mianowicie py­
tanie, czy przemysłowiec, po przesedleniu się w in­
ną jaką miejscowość, obowiązany jest do uzj skauia 
komesyi na swoje przedsiębiorstwo jeżeli poprzednio 
przy rozpoczynaniu i prowadzeń u przedsiębiorstw 
koncesja ta  nie była niezbędną Rozprawa dotyczy­
ła  skargi dentysty -techn ka Prokopa Kleina, który 
i ngi y.rzez cały szereg lat prowadź ł  swój proceder. 
Wtedy zupełnie wolny, chciał iednak na9tęonie prze- 
wńdlić B'ę do iuueco miasta. S taro .tw o. ■ amie*tn:- 
i two, a naetęnnie i m nisterstwo sprawii d'iwrśoi żą 
d»ło świadectwa uzdolnienia, lodozas gdy Klein cd 
m ówił, zasłaniając się tern. iż nowa oduośua usta­
wa z 25 marca 1892 wstecz o> owiązywać rie  mo­
g ła  żadną miarą. Obrońca skarżącego peseł dr. Per- 
gelt oświadczył, iż p'zemawiać będzie dopiero po 
obrońcy państwowy oh interesów, drze Bernardzie 
który tw ierdził, iż Kłem, przenosząc się do now eg1 
siedliska, powinien też i o nową starać się konce­
sją  Żałować należy, że dawniej przemysł wyrobu 
szczęk i zębów sztuoznyoh, był przemysłem wolnym

zupełnie, rząd jednak obowiązany czuwać nad zdro­
wiem i zachowaniem warunków sauitarnych, mnsi 
przestrzegać litery prawa i nie powołanym zajmo­
wania się tym procedtrem dozwalać me powinien. 
Obrońca skarżącego udowodnił w odpowiedzi, że je ­
go klient długoletnią pracą zdobył sobie prawo wy- 
rabi»n u przedmiotów w zakres jego fachu wchodzą­
cych i że to prawo przymusowem zastosowaniem te ­
raźniejszej ustawy znieść się nie da żadną miarą. 
Powołanie się dra Bernarda na zdrowie i warunki 
sanitarne, jeet co najmniej dziwne, skoro w miejscu 
poprzedniego zamieszkania Kleina warunków tych 
także przecie przestrzegać należało Trybunał admi­
nistracyjny, ua zasid fle , iż nie można tak  tłóma- 
ozyć ustawy, aby kto zajmuje się jakimś procede­
rem, m ’a ł być zmuszany do późniejszego składania 
świadectwa uzdolnienia, naw ft jeżeli zmieni miejsce 
pobytu i zamieszkania, — zn:ósł decyzję m inisterstwa 
spraw wewuętrznrob, jako niezgodną z U8t*»ą.

Egzamin kwalifikacyjny dla szkól ludowych
rozpocznie się przed kom isją egzaminacyjną w B a ­
szowie w dniu 14 lutego b. r. Kandydaci i kandy­
datk i, życzący sobie zdawać egzam in, mają wui«ść 
podauia, zaopatrzone: a) w świadectwo dojrzałości, 
b) dowód najmniej dwuletniej praktyki, odbytej przy 
publicznych, lub prawo publiczności posiadających 
szkołach, c) krótki żyoiorya i przebieg kształcenia 
się wraz z wykazem przeczytanyoh książek, za po­
średnictwem swej przełożonej władzy, na ręce pod­
pisanej dyrekcji najdalej po dzień 6 lutego b. r.

Z Tarnobrzega. W ostatnim kw .rta le  wpłynęły 
jako nadzwyczajny dochód Koła miejscowego Tow. 
„Szkoły luduwej* w Tarnobrzegu następujące kwo­
ty : Z puszek wyjęto: u pp. Griesswaldów w Ohmie- 
lowie 8 złr., u p. Giżyńskiege w Tarnobrzegu 50 
c t, u p. Sroki 1 złr. 25 ct. P. Sroka złożył jeszcze
6 złr. 37 ct., zabrane w Mielcu oentowemi skład­
kami przy rozmaitych okoliczneś flach.

Z Warszawy. Na prezesa wśrszawsKiego Towa­
rzystwa Lekarskiego w.r brano prof. Ignacego Bara­
nowskiego, na wioe-prezesa zaś dra Sokołowskiego, 
aa sakretarza dorocznego dra Ryohlifiskiego.

Poszukiwanie spadkobierców. Sędziowie pokoju, 
ak donoszą Warss. gub. toiedom , zawiadamiają 
> następujących spadkach wakujących p o : Teodorze 
Pisarzewskim, zmarłym w grudniu 1893 r.; Michale 
Kierbedzia zmarłym w listopadzie r. z ; Wincentym 
Bieńkowskim, zmarłym w sierpniu r. z ; Bronisławie 
z Goszczyńskich Skowrońskiej zmarłej w listopadzie 
r z ; W alentynie Choroszkiewiczowej, zmarłej w ro­
ku zeszłym.

Obrońca prokuratoryi adwokat Perkowski zawia­
damia, że po Julii Śflepurzyńskiej zmarłej duia 30 
maroa 1885 r ,  w atuje spadek, składający się z 
1.340 rs w gotówce, oraz 19.400 rs. w walorach.

Ciekawy projekt. Z donioołym projektem wystą 
, ił p. oberpolicmajster warszawski Podług Kuryera  
Porannego gen. Klejgels podjął myśl aby z» przy­
kładem wielu m iast zagraricznyoh, zająć się budo­
wą durniów, któreby w przyszłości przechodziły na 
własność lokatorów, Pragnąo myśl tę przeprowadzić, 
oberpoliomajster polecił opracować projekt Towarzy­
stw a akcyjnego, które zebrawszy kapitał odpowiedni, 
zajmie się zakupem placów i budową domów Demy 
takie, niządzone z większemi i mniejszemi mieszka­
niami, odnajmowans bęJą za umówioną opłatą. G d ' 
po pewnym przeciągu czasu koruerne pokryje k 
szta budowy, domy przejdą na własność; lokatoró
7 > jednak projektowane Towarzystwo, Wykładające 
kapitał, tu L y  mu się wraoa, mnsi 
że dla dalszego działania i rozwoju 
kapitał winien się powiększać, lokatorzy 
prouent, możliwi* uroki, a i  do czasu 
ścicielami.

Pon eważ mieszs nia będą różnej wielkości, a pro­
jek t ma na myśli losy biedniejszej klasy ludności, 
mieszkania zajmować mugą tak dobrze -.isędnioy, 
jak i robotnicy fabryczni i wyrobnicy. Na poozątek 
oberpoliomajster projektuje budowę takich domów w 
różnych punktach za rogatkami Warszawy, dla u- 
rzędników i służby pAicyjnej, me przeszkadza to 
jednak, że w tychże domach zamieszkiwać będą mo­
gły i osoby prywatne.

Rozstrzygnięcie konkursu. Na konkursie, ogło­
szonym przez warszawskie Towarzystwo sztuk pię­
knych na budowę własnego domu dla tegoż Towa- t 
rz js tw a , z siedm>u nadesłanych rrojcA w nagrody 
pierwszą w kwocie 350 rs. p n y ; ; . . lownicjft- 
mu Steianuwr Szyllerowi z W ars.. . , j  L ^ d ru -
gą w kwocie 250 rs. budowniczemu i  o lw ifr/iem u 
z Odessy. m

Z Wiednia donoszą Na katedrę estetv^i i histo- 
ryi m uzyri po Hansliku powołany będzie nieb. -*em 
Euzebiusz Mandyczewaki. Jest to syn księdza gr. kat. 
z Bukowiny, ma la t 3 5 , znany jest jako kompozy­
tor świecki i kośoie'ny, wydawca kompletu dzieł 
Sohube ta, aroh>waryusz Tow. muzycznego.

Zmienne koleje losu. Z Paryża donoszą: Liosne 
wieści o rozprószonych po świeoie potomkach Bur- 
bonów skłoniły jedno z pism do przedBięwzięo a au­
tu  ty, dotyczącej losów przedstawicieli wielkich n'S- 
gdyś domów francuskich. Dziś zapewnia ono, że 
jeden autentyczny Bnrbon jest handlarzem uli znym 
w Paryżu; jeden potomek Walezyuszów —  listono­
szem w Saint Chamos, hr. de la Marchc —  mula­
rzem pokojowym w E p ern ay ; Grailly, chórzysta 
opery, pochodzi z hrabiów de la  Fois; jeden z wo­
źniców tom panii dorożkarskiej „lA D eillt“ nazywa 
się Saint-M ćgrin; młynarz w Gu rande ma tytuł 
margrabiego de Beuumanoir. H r.'d e  Se nt Pol po­
biera 125 fr. mies ęoznie, jako nrzędnik kompsnii' 
gazowej; hr. de Saint Jean sprzedaje Ui w Paryżu 
firanki i dywany na ulicach; Jan  de Retz. spo­
krewniony ze sławnym kardynałem, w Finistere 
jest garbarzem; w pobliżu Saint Omer parobkiem 
Ludwik de Cn;qui; m argrabia de Folligić —  kon 
dukt-rem  omnibusu ua liuii Gliohy-Odć o; książę 
Alcan‘ara, spokrewniony z panującymi domami t i -  
szpańskim i portugalskim, sprzedaje w Marszlii m y­
dło, a jakiś Robeapierre na Grenelle bau Huje wę­
glem. Kobietom nie lepiej się powodzi: hrabina de 
Dieusse B emoud jest odźwierną w teatrze Chatelet; j  
m argrabina de Torcy-d’Estallondes -— oberżystką 
w Carnac; a jedna z Cadoudalówien upadła jeszcze 
niżej.

Światło elektryczne i nerwy. Profesor Stricker 
w Wiednin mówił na jeduej ze swoich ostatuicb 
prelekcyj o wpływie św iatła elektrycznego na ner­
wy. D ia człow dke, m'odego i zdrowego —  dowo­
dził profesor — światło elektryczne jest niewątpli- 
w e przyjemniejsze, niż w zelki inny rodzaj oświe­
tlenia, albowiem daje wielką, przyjemnie pobudzającą 
nerwy, jasność, a przytem niewielkie ciepło. Inaczej 
rzecz się ma natomiast z esobami, których ustrój ner­
wowy nie jest normalny, a więc z chorymi na ner­
wy i z osobami starszemi. Dłuższe przebywaniu w 
pokoju elektryc.nością oświetlonym wywoła u staica
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pewne rozdrażnienie, tak, że na przykład nie będzie I Z drugiej strony nie można zaprzeczyć, że i 
mógł w pokoju takim praeować umysłowo. Ponie- W ładysław  IV sam także przyczynił się poniekąd do 
waż bowiem światło ulekPyczne pobudza ustrój ner- upadku swego śmiałego projektu. Było rzecż | dla 
wowy, starzec nie będzie w stanie uwagi swojej na całego przedsięwzięcia fatalną, że kiedy okoliczności 
jednym określonym przedmiocie ckupić. Młodzież na- zewnętrzne pobudzały do wykonania planów wojny 
tomiast odczuwa dobroczynny wpływ św iatła elektiy- tureckiej, król nie m iał pod ręką żadnych wła- 
cznego, gdy po wyczerpującej dziennej pracy urny- snych zasobów pieniężnych i musiał się uoiekac 
słowej, wchodzi do jasno oświetlonej sali balowej, do upokarzających zabiegów o subsydya u państw 
Znużcny mózg, który bez sztucznego pobudzenia postronnych, które zawiodły. Trudno też królowi po­
przez fale św iatła i dźwięku, szukałby już daw noIczytać za postępek rozważny, że w tak niekorzy- 
wypoczynku w śnie, otrzymuje nagle w napływają- ■ “tnych warunkach materyalnycti rzucił się do sa 
cej masie ożywionych zewnętrznych objawów, świe- 1 m w olnych przygotowań wojennych i pozw ił sobie

Dobra gra artystów  ratow ała sztukę, chociaż wąt-1 pni alkoholu. Najw ięcej gorzelń  było w ruchu  w szechnie, że przedw czorajsza d em o n strac ja  w  
pimy, czy uratować ją  zdołała. Palm a pierwszeństwa w powiecie brodzkim  62 (1 003 .740), żółkiew- pow itaniu Cankowa była sztucznie przygotow ana 
należy się tu taj p. B y g e r o w i ,  który rolę Wolf skim  55 (902  104), tarnopolskim  44 (747 .200), i tea tra lna . W  pół godziny po dem onstracy i n ikt 
tfaDga do najlepszych swo eh kreacyi zaliczyć może brzeżańskim  50 (6 5 5 .8 2 0 ), czortkow skim  44  n u ż  o Cankowie nie mówił. Tak sam o w ypuszcze- 
Świetnym był zwłaszcza w p ie rw szm  akcie, gdzie (683 .200 )  rzeszow skim  27 (211.927), kołom yjskim I lie K araw ełow a z więzienia przyjęto  obojętnie, 
i autor w dobrem postawił go oświetleniu P. Wo j -  *22 (302  300) jarosław skim  24 (319.400), prze- Algier, 7 stycznia. N aw alne śniegi i burze na- 
n o w s k a .  jako Hartwigowa była m ezró - a-oą, a myskim 22 (247 805) wadow ickim  12 (64.732), w iedziły wczoraj A lgeryę i w yrządziły wielkie 
jeżeli przypomioałe zbyt natarczywie żonę introliga 'arnow sliim  26 (204.460),  stanisław ow skim  16 szkody, 
tora z „Honoru ‘, to joż winą nie i-j, lecz auto a (270.750) krakow skim  9 (19 .502), sanockim  17 Toionto, 7 stycznia. W czoraj w ybuchł pożar 
Pani S e n o w s k a  rolę żouy Wolfgaoga g r-ła  bar- (147.201) lw ow skim  16 (199 .190 ), Samborskim w dzielnicy fabrycznej i handlow ej. Część ulicy 
dzo popraw nie: jest to pierwsza jej rola na rasiej 20 (253 600), nowosądeckim  3 (8 076). głów nej zburzona. Dwąj strażacy zasypani gruza-
scenie, z której wywiązała się bez zarzntn P  Śl i -  Wyrób piwa w Galicyi. W listopadzie roku | mi. Szkodę obliczają na m ilion dolarów.

wży bodziec do ponownej działalności. Światło e lek try -lna  wykroczenie przeciw konstytucjom wtedy, kiedy I w i e k i  wydobył z roli Brunona wiele dramatyczne-1 1894 ogółem  było w ruchu  131 brow arów , 
ju z ia łj wa zatem tak iak czarna kawa — widział, że mu bez poparcia Stanów obejść się nie- go pierwiastku grą sta rannó  obmyślaną i konse w których wywarzono 89 .308  hektolitrów  piw a.

3  ' J  I ,  ,  -v-r * . . i  w.  j ____T t r > „   u - i .  i  . .  o      i_________ i - O  4-, I K T o i n r i o n a i  K r r i m a r ń w  h n  1 A  « r  r u  A n n  niż
CZDtt UUUdiliM Y W Ć» Z>atcui  ucura, j<*n. a w n w  1  r  ----- 1   " *■* . f  - - -  «  „ V 1  . . -  , , - t  h  1  I
wywołuje pobudzenie i zwiększona działalność nsr- podobna. Niemniejszym błędem W ładysław a IV była I kw -ntaą. Pani S i e m a s z k o w a  jako M aita Steffen Najwięcej brow arów  bo 14, było w ruchu w p o -1

Ł I . i  1 .^1 . i  i    ?  n  i a l r o  rv c\ rl rl Q ttt o ł  o i n  n n  I J W  Unrrl  / o  c r m n n l e o n n n  ci I w i p p  p n r n n 7 l n m _  c n z i p  w v w a r 7 . n n n  S Ł O z h  n f t k t . )  I
wów. , zbytnia jego łatwowierność, z jaką poddawał się na dala bardzo sympatyczną sylwetkę cnotliwego d^iew- wiec e brodzkim , gdzie w yw arzono (4.925 hekt.). 

dziejom uzyskania poparcia od państw postronnych, częoia Z ról mniej dających do pop'su pola, wystą- następnie w powiecie jarosław skim  11 (3,670
nieuustępne^jeszcze niedawno ązczyty gór i z w a j c a r -  Nie wydaje się autorowi roztropnym i szczęśliwym mli PP- Siemaszko (krawiec Kozłowski), Sobiesław hekt.), w powiecie rzeszow skim  13 (4  671 hekt.), W iedeń) dllla 4 stycznia 1895
ekich przeprowadzana, rozszerza się coraz bardziej, pomysł tajnego porozumienia się króla z K ozakam i|(F ryderyk Bachmann) i Trapszo (Foek) i grali bar-1 w pow iecie sanockim  7 (2 8 6 8  hekt.), w  pow ie-|

na linia nH małfiffo Sehei bez wiedzy reszty Stanów i zapo’Obecnfe uzyskano koncesję na linię'od małego Schei I bez wiedzy reszty Stanów i zapowiadania im pew -|d*o starannie, 
degg przez Eiger i Moench na Jnngfrau. K ońce-U ych ulg l swobód bez upoważnienia Rzeczypnspo 
sya ta wszakże dała powód do rozprawy w .ad z ie \ W .  Pominąwszy okoliczność, że obietnice te, me 
narodowej. P. F orrer (Zurych) oświadczył, iż ma t o  f “̂ o n e ,  musiały przyczynie s.ę do rozdrażnienia 
uczucie, że władze zwąjc*rskie, przez danie kon Kozaków, zawiedzionych w swych nadziejach -  
cesyi na tę kolej. Po $ łn iłja . głupstwo. Przedewszyst sam fakt, że kroi, naw ązując stosunki z Kozakami, 
kiem będzie ona kosztowała nie ośm, jak  proje- s^ k a ł  dróg skrytych i obietnice swoje uważał za

_ _  . , „ , ) .  j ■ I It a  •> i  A  A fw ł i  a  a  a* ■ f i  t A A a  A fl l?Q O li  TO 1 AIY1 U  1 A  O P  O ri O TTT Q X Ol A
ktuje kosztorys, ale 20 milionów franków. Nadto ża

M . K.

Dział ekonomiczny.

Zjednoczony dług w papierach  
Z jednoczony d ług  w srebrze 
A ustryacka ren ta  złota

„ . , , , . , , . i 1  Izby handlowej i przemysłowej w Krako-,
 ___________________  konieczne osłaniać do czasu tajemnicą nadawał się wj0 D nia g l  g rudn ia  l8y4  roku odbyi a | z b a .h" 1 J

dn# solidne towarzystwo ubezpieczeń na życie lub ^  tego, aby w jrzywodcow kozackich wdrożyć I biaridlowa j przem ysłow a w K rakow ie V II pu 10
I M M ■ n l r  A n  A n i n  1 rtr m  A P  A A  1. \ A a  1 I (1  ł, I - . , 1  I . a A  I A 1 1 A i>A  T* n  1 l .  1*n T l i  I _ . a — a a-a-

powie­
cie stanisławowskim  8 (5.461 h e k t) ,  w p ow ie-1 
cie wadowickim 9 (5 512 hekt.), w powiecie no­
wosądeckim 9 (2 824 hek t ), w Samborskim 7 I 
(2 .715 hekt.), w brzeżańskim 5 (1 .296  hekt.).
w czortkow skim  5 (1.513 hek t.), krakow skim  5 |^ J o  a u s (^ ac. a ren, (m arc°w a) 
1.803 hek t.) w lwowskim  6 (5 .692 hekt.), w ko- (« w, ^ .ers^a re ilta  ^ ota 
łom yjskim  4 (3 .134  h ek t) , w przem yskim  4 41 /o p e r s k a  re n ta  koron

w tarnow skim  4 (18 13G h e k t) ,  ^ cye ^ a“ k“ austr0-w^ ersk leg° 
ewskim 2 (318  h ek t), w mieście L w o -1Alteye redytow e

od w padków  nie zapłaei premi. as-kuracyjnej, gdy I przekonanie, iż wobec bezsilności króla i jego rozbratu | b ijczne posiedzenie w obecności delegata p K a - I ^ l  “ W m ' e^C' e ^-rakow ' e ^ I
zdarzy się nieszczęście ubezpieczonym pasażerom, j a - 12 podwładnymi, wobec rosnącego wogóle rozstroju zim ierza L a s k o w s k i e g o .  P rzew odniczył p r ę - p  ’p L ,dukrV A'
dącym koleją Jungfran, albowiem podobne bazar-1 stosunków wewnętrznych w Królestwie nie będzie I zeg T eodor B a r a n o w s k i .  Obecnych członltow | t u ^ g ą ^ y ^ ^ i ł a H p r o d u k c y a s o T i  w ^ a h ó y f  cet 20" to fraLkówki za sztukę 
j L '  aa 7 7a t r « n  nbez- Im trudno wymnsió dla siebie pożądanych korzyści, h . ,  hl ku 1894 w ynosiła p rodukeya soli w Ualicyi cet idowne przedsięwzięcia są wszędzie z zakresn ubez 
pieczeń wyłączone. Do tow»rzystwa kolejowego po­
zostali po ofiarach katastiofy zwrócić się nie będą 
mogli, dbowiem gwaraneya, jaką ono daje, nie mo­
że przekroczyć rozmiarów kapitału akcyjnego. Gdyby 
kiedy runął pociąg, zapełni ny bogatymi Anglikam. 
i Amerykanai, i, zażądsinoby może za każdego z tych 
pasażerów po milionie odszkodowania. Roczne wy­
datki na eksploatację, obliczone na 65.000 fr., są

T I U  T B .

(„Zly sasiew“, stńuka w 4 aktach Ottona 
Yischera).

12 tu. 
U chw alono

i barlknskisj.

Kura w wu.
austr.

złr. ct.

100 50
100 40
124 55
100 10
123 60

„ 98 55
1042 —

404 10
124 05

. 60 80
12 16

9 86
46 25

5 82
. , , . , , . , • .m e tr . 115 550 79, sprzedaż zaś z zapasów cet. Banltnoty włoskie

i ° . W m  P0, U e t r .  125 878. W tym  samy u. m iesiącu r o k u P ukaty ^ s try a c k .e
protokolanta M ichała P .eterkiew icza, który, licząc d/ k 140 283*21 c e t  m etr., Wiedeń, 7 stycznia. R u b l e  133 25. Cena nafty
niedługo 80 la t ,  w niósł z pow odu p ^ e s z łe g o  edJ  zaś za£asów / 26.303 m e tr . Z po . 1 6 - -------------   S p iry tus gotowy 15 80. -  Żytx na
wieku prośbę o przeniesienie go  w sta ły  stan J w nania w ypłf wai iż w m iesiącu listopadzie wiosnę 5 * 76 -0*00 . P szen ica na w iosnę 6 81 de 
spoczynku Izba, uznając d ługo le tn ią  p racę sw e- k w yprodukow ano o 24 .732  42 cet. m etr. 0*00. Owies na wiosnę 6 - 2 1 -0 - 0 0
go urzędnika i jego sędziw ą starosc, u ch w ah la j sprzedV n0 zaś 0 425 cet. m etr. m niej, niż 1 WiarioA 7 s ą ż n i a .  *•/. nhlio- no
przychylić się do jego prośby i uw zględnić b ra - ,  - m iesiacu roku 18ft3
kujące m u jeszcze ao pełnej em ery tu ry  13/4 roku

cyjncgo.

Dobrych znajomych z „Honorn“ i „Sodomy" Su- 
wobec niebespieczeństw, z jakiemi ruch na tej ko-1 dermanna spotkaliśmy w odegranym w sobotę u nas I służby, wyznaczając mu całą roczną em ery tu rę
lei jest połączony i obowiązku gw arancji, śmiesznie po raz pierwszy dramacis Vischera p. t. „ Z ł y  za - w kwocie 800  złr.
małe. s i e w " .  Postacie Sudermanowskieh kreacyj przenie- Zarazem  upoważniono biuro Izby, aby z (rz ęc h |

Tyle p. F srrer. P. Steiger z Bernu zaś zsządał sioue na grun t nieco odmienny i postawione w in- ubiegających się dotąd kandydatów  na oprćżnio-
aby szczyt Jnngfrau o ile nie będzie spotrzebowany nej sreize działania, nie tracą, pomimo tego, w ne miejsce urzędnika m anipulacyjnego, przyjęło
na kolej, pozostał własnością narodową i nie prze- „Złym zasiewie* typowego swojego charakteru, najodpow iedniejszego i najchlubniąjszem  świade-
chodził na własność jakiegoś towarzystwa spekula- Wrażeniu, że ma się do czynienia z naślad iwnio- ctw em  się wykazującego — jako dyurn istę  na pró-

twem Suderm&nna, oprzeć się niepodobna na p rzed -lb ną praktykę i w stosow nym  czasie zdało sp ra- 
stawieniu „Złego zasiewu* ; darowałoby się jednak I Wę z jego kw alifikacji celem  usta len ia go na po- 
uozniowi zbyt śmiałe korzystanie z pomysłów mi 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze-1 strza, gdybyśmy w przybliżeniu podobne z jego u 
niosła oficjałów pocztowych: Leona Gockiego ze twom  odnosili wrażenie, jak z „Honorn“ lnb „8o-1 komisy”i spirytusow ej i delegatów  do’ R ady kole 
Lwowa do Czortkowa, a Eugeniusza Herwy ego | damy" Suderma

ku obudzają też
odznaczające aię żywą i umiejętnie kierowaną akcyą. I w ych w N ow ym  Sączu i w Tarnow ie, i spraw ę
Psują efekt atoli dwa akty następne właśnie dlate- wiecu Izb handlow ych  w L ibercu (R e ich e n b e rg ).

Datki na ciepłe obiady głodnych dzieci na g0) autor pragnął je uczynić bardzo efektownemi, odroczono do najbliższego posiedzenia, nie chcąc 
ręce podpisanego: p Piątkowska M . r . 3 złr., B>- I a Zadanin aie sprostał

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(podług rbserwatorywB krakowskiego), 

Kraków, dnia 7 styiznia.

z Czortkowa do Lwowa.

ciański Jan  1 z łr ,  p. N ^w iarnw ski W ładysław  na
tych  sp raw  traktow ać w tak szczupłem  gronie.

. . Wdowa po urzędnikn, Hartwigowa (Wojnowska), I Z tej sam ej przyczyny ograniczyła się 
fundusz żelazny za czas od 1 marca do 31 grudnia „je mo^e do^  nacieszyć się dwoma synam i: bardzo do załatw ienia na tem  sam em  posiedzeniu konie-1 
18U4 r. 30 złr., p Straszewaka Marya 5 złr., dr. I pretensy0Lialnyin, a w gruncie rzeozy dość poślednim cznych tylko spraw  bieżących.
A. Man 5 złr., p. Rylska Józefa o złr., p. Machar- artystą-m alarzem , Brunonem (Śliwicki) i ślusarzem D elegatem  Izby do W ydziału nowo utw orzo- 
ski Franciszek 3 złr., dr D&dlez Wilhelm zam iastl Wolfgangiem (Rygier). Pierwszy z nich grzeszy tyl-1 nej szkoły kowalskiej w S ułkow icach, w ybrano 
życzeń noworocznych 3 złr., Józio i V -n sia Win ko p rzeŁadną am bicją, podsycaną przez m atkę, za na przeciąg la t trzech  p. W andalina  B e r i n g e -  
kowscy 2 złr., Staś Łepkowski 1 złr., Staś Szołaj- to drngj j eBj próiniafcietn i niegodziwcem, dnie i r a ,  a na prośbę tej szkoły o udzielenie stypen- 
ski L złr., kt. St. Chromiński 1 z łr ,  K. D. 50 ct nocy przepędza po knajpach, gdzie „politykuje", lub ayów  dla m ajstrów  uchw alono porozum ieć się z' 

Kraków, 7 stycznia 1895. lwarog. gra w karty, gdy żona i dzieci żyją w r 3jwiększej I nam iestn ictw em  co do użycia na ten cel kw oty I
nędzy. W  domn zubożałej wdowy chowa się jeszcze 1300 złr,, złożonej swego czasu przez Izbę n a |

Składki.

wozorąj 
g- 10 w.

dziś 
g . 6 iauo

dziś
g- * p»r

Olśnienie powietrza 
(sred. do 0) 731 lm m 731-3 a a 729 0

Temperatura 
w stopnia k Oelsimsza — 3°, 8 —4 #,7 — 0°,9

Kierunek i moc wiatr* 
(0 =■ oisza, 10 bursa) WSW 1 WNW 1 NE 1

Wiigatuoóć względna 
(w ©dietkach) OO 93% 8 8 %

Stan nieba 
0 p e g , 10 zup. peekm 8 10 10

Wiedeń, 7 stycznia. 4 °j0 oblig. poż. kraj. z 1891 
96*25; 4 %  oblig. poż. kraj. z 1893: 97*— ; 4% 
galic. fund. propin. 97 70; 4 1/2°/0 list. banku  kraj. 
100*60; 5°/o*owe obligi banku krajow ego 102*— ; 
4°/o list. kred. ziemsk. 56 let. 98 5 0 ; A kcye K arola 
Ludw ika 217  25; A kcye kolei lw ow sko-czerń. 
294*50; Losy z 18 5 4  na 250  złr. — 148 5 0 ; lo­
sy z 1860 na 500  złr. —  157*35; losy z roku 
1860 ua 100  złr. 163 2 5 ; losy z |1 8 6 4  za 100 
złr. - -  197*50; akcye zakładu Kred. d la  h and lu  
i p rzem ysłu  410*75; akcye galic. banku  h ip . na 
200 złr. 440*— ; L an derbank  n a  200  złr. — 
280*80; akcye ausiro-w ęg. banku n a  600 ztr 
1050 —

Berlin, 7 stycznia. Grodziua 2 m inu t 50 po poł. 
A ustryackie k redyty  248*75 m rk. W ęgierskie k re­
dyty — *—  m rk. A ustryacka złota ren ta  1 0 3 1 0  
m rk. A ustryacka s reb rn a  re n ta  97*70 m rk. W ę­
g ierska złota ren ta  101*80 mrk, W ęgierska re n ta  
koronow a 96*—  m kr. A ustryackie banknoty  164 *55 
m rk. A kcye kolei lw ow sko-czem iow ieckiej 141 90 
m rk. R u b l e  219*80 m rk  5 °/0 h rty  zastaw ne 
K rólestw a Polskiego — *— m rk. 4 #/# listy  likw.

Telegramy „Nowej Reformy!

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)

U  I K ró lestw a Polskiego — *—  m rk.

POCIĄGI KOLEJOWE.

Dla 
l wr.

„głodnych dzieci" złożył p.

Repertoar teatru krakowskiego.

ezór. Od 25 czerwca do 15 września. 2 Chabówki: 7*40 
wieczór. Z W ieliczki: 8  05 rano, 6'49 wieczór. Z Rze­

szowa : 8  55 rano. (Czas środkowo-europejski.)

Wiedeń, 7 stycznia. N a zgrom adzeniu w czo ra j-1 Z Krakowa odchodzą;
8zem tak zw anych niezaw isłych soc ja listów  jeden  Pn° K̂ W0* a: -7 0.? r^ .° ’ *■* ra|°,’A 1038 r“ A’ 9 20

i - - - i —  — ’ ------------» —  o -  -------  r -------— » j  v ■ 3  . i ■ u 7 » 10-55 wieczór. Do W iednia: 5 4 0  rano, 6*40 rano, 9 '25  ra -
cM u o si N a restaurację W awelu złożył p. dr. uru0Za M*rta Steffen (Siemaszkowa), jej córka przy subw enc ję  z powodu budowy gm achu tej szkoły, m tw '>a. rozwodził się nad stosunkam i we Wło- D0 305 po p0j;udniu, 10 Wieczór. Da Warszawy: 5 40 n -

ftalant * 7a^ r 7a q i ł r  ram- rozsy łan ia  życzeń P fana- r ° Pani*y Marty umizga się bogaty mecenas którą to kwotę W ydział krajow y zw rócił nastę- Bzecłl 1 nad ruchem  zbrojnym  robotników  na Sy- no, 9-25 rano, 6 05 wieczór. Da Oświęcimia: 6 05 wieczór.
7 U tu k l ,  Fryderyk Foek, i » b , klliyd ae diej. pn ie M i e  jako d o p e iy t do w l i i w o g o  w , w d i i  To delo sporebność do h r ia d l i .y c h  o k n y .  M  = MO. a m , « (Od115 d ę l i

K w a d r i t e t e i n  “ kupuje Uehy obriz  pnybranego b ra tiP Ó rgno  cZas|A  u iy tk u . .  . *  L 4* S ’, ł ,Cl i ™ , ”  '
.na, na S0CC marok. Cuł& rad»ma ncsosęćtrwiona I P oaau ie  pew nej firm y w Kra'>owie o w ydanie I oświadczył, że zabrania tak ich  dem onstracyj, a l
takim napływem pieniędzy, B ru-o  wierzy w swój opinii co do dopuszezalej ilości sporyszu w życie zgrom adzenie na to nie zważało, ogłosił zgrom a- Krf k®w a  : t
talent, Fook ma go wysłać do Włoch, aby tom le- d la  dostaw  w ojskowych przekazano kom isji, ce -1 d Ł 0n ' 0 . rozwiązane. L ie B ? ,  9 42 wieczór, j  W iednia; 6-45 m o , B|4 8  rano,
pszy m iał przystęp do panny Marty. L ic  z dziewi-M em zasiągnięcia opinii znawców m łynarzy i le- rO uieD rad, 7 stycznia. Z grom adzenie ludow e, g .45 wieczór> 10-10 wieczór. Z Warszawy: 9-48 rano, 5
cze jej serdnszko przeczuło zdradzieckie plany Fo l k arzy wojskow ych. Izw ołane n a  wczoraj przez m łodoczeski „klub po po południu. 2 Oświęcimia: 733 rano. Od S u ch e j: 6*05

We w t o r e k  8 stycznia: „Oatatni akt", ara m at oka, gdyż pała ono afektem do „braciszka" Brum B iuru Izby oraz radcy B eringerow i oddano do lityczn y “ , zostało rozw iązane za m ow ę posła R a-|r»no , 8*55 ^mno, JOd>7 rano, 4*33_po_.j^łu^iu:Ł 8-20-w ^
w i  aktach Jeske-Choii.skiego (Nowość). na. Nie ohce też M arta, pomimo praktycznych rad I załatw ienia spraw ę sporu patentow ego o wyrób Iszina.

We ś r o d ę  9 stycznia: „Małomieszczanie*, ko | mamy Hartwigowej, zbliżyć się do begatego uwo-1 dachów ek z m asy betonowej. I KruiflS, 7-go stycznia. Z grom adzenie przeszło
roedya w 5 aktaoh W. Sarduu. (W ystęp p. Hoff dziciela, a w przystępie n  zpaczy pizyrzeka swą rę- W  spraw ie polecenia m in iste rstw a hand lu  o 2 .000 właścicieli w innic postanow iło w rez o lu c ji
man). I kę komisantowi, Fryderykowi Bachmannowi (Sobie-1 w ydanie opinii c > do przem iany spółki h an d lo - I do rządu  prosić o to, aby nie zezwolił na żadne

We c z w a r t e k  10 stycznia: „Ostatni akt", dra- sław), aby tylkf Fockowi pokrzyżować plany, a je j  M ac Garyey i B ergheim  w Tow arzystw o ak- u stępstw a dla rządu  francuskiego w spraw ie z n i- | Odpowiedzialny Redaktor*
mat w 4 aktach Jeske Choińskiego. Brunona zmusić do pozostania w domu. cyjne z kapitałem  10,000 000  koron, celem  eks- żenią cła od wina, dalej wezwać posłów , aby się ^  >  j t * ,  ,  ’ ,

W p i ą t e k  11 stycznia: „Zły zasiew", sztuka Bruno przejrzał także plany uwodziciela i chce I ploatacyi podkarpackich  terenów  naftow ych, po-1 stanowczo oparli w szelkim  tego rodzaju ustęp-1 JzL%C ft< Ł €  H .0 1 f l  O J )  % n  8  K t .
4 aktach Vischer’a. zwrooió mu owe 3000 marek, lecz braciszek Wolf stanow iono na w niosek w iceprezesa M endelsbur- Istw om  i nie pozwolili pod żadnym  w arunkiem  W ydaw ca: D v ,  I / C S i d W  I$O VO 'fi& 1C 'i»
W s o b o t ę  12 stycznia: „Łapownicy" (In tra tna gang ukradł mu je tymczasem i przegrał w karty ga zasięgnąć fachowej opinii Tow arzystw a nafto- na zniżenie cła od wina francuskiego. 

posŁuto^. komedya w 5 aktaoh A. Ostrowskiego Całemu nieszczęściu winna m atka, M artw igow a: I wego i polecono b iuru  opinię tę w raz z w nio- Budapeszt, 7 stycznia. Cesarz przyjm ow ał wczo-
(Nowo^ć). ona to posiała złe ziarno, które Wolfgang* uczyniło skam i i e laboratem  przedstaw ić n a  najbliższej raj p rezesa  Izby  m agnatów  Szlavy’ego, p rezesa 1 Rubrv lfa Nf<H isldno“ ni» nnohndTi nrf Rariak

W m i e d z i  e l ę  13 stycznia: „Łapownicy" (la- «brodniarzem; z drugiego syna zrobiło narzędzie chuci sesyi. 1 Izby poselskiej B anfiyego, dalej K olom ana Szella . . . .  , p o tn o  zi ou neuaK-
tratp* p o sa d a ) , komedya w 5 aktaoh A. Ostrów-1 bogatego nikczemnika, a Martę Steffen zwieść miało I W  końcu uchw alono poprzeć w d y rek c ji kolei I i K huen H edervary’ego. ’ K tóra te ż  żadnej Odpowiedzialności Za nią

z drogi cnoty. Zapóźao poznała swój błąd F ir tw i I państw ow ych w W iedniu podanie in teresen tów  DudapeSzt, 7-go stycznia. Cesarz przyjm ow ał n*8 przyjmuje
gowa. Jeden sy n , Wolfgang, od; ycha ją  binUlme, I z okolicy B o b o w e j ,  o utw orzenie w m iaste- dzisiaj na pryw atnej audyencyi K olom ana T iszę i 

[gdy mu eheo wydrzeć skradzione pieniądze; d ru g j czku sam em  przystanku  kolei państw ow ej. Ju liusza  Szapary’ego.
Bruno, rzuca na nią przekleństwa, gdy się o jej Dr. W e i g e l  podaje do wiadom ości rozporzą- Budapeszt, 7 stycznia. W czoraj odbyło się dzie- 

l planach dowiaduje. Nadto synowa jej, żona Wolfgan-1 dzenie prezydyum  sądu krajow ego wyższego w sięć zgrom adzeń ludow ych na rzecz pow szechne-
iga, zabrania zbliżać cię i  o jej dzieci, aby ich nie K rakowie z dnia 4 g ru d n ia  1894  roku L. 8 1 2 8 , go p raw a głosow ania, swobody stow arzyszeń i

—  Wydział historycznej- filozoficzny Akademii I zaraziła tym jadem demoralizacji, który stoczył jej I którem  prezydyum  to n a  w niosek Izby  zarządzi-1 zgrom adzeń. Z grom adzenia te  odbyły  się po 
Umiejętności w Krakowie odbył posiedzenie dnia 17 w łasną rodzinę. Te tri*  burzliwe sceny: pasowanie ło g runtow ną rew iz ję  re jestru  firm  handlow ych większej części spoko jn ie ; jed n o  rozwiązano. W  
grudnia r. p. Dr. W iktor Czermak odc-ytał końco-lsię matki z synem złodziejem, przekleństwo, rzucone I w K rakow ie, Tarnow ie, Rzeszowie, Ja śle , No-1 w ielu m iastach p ro w in cjo n a ln y ch  były także po- 
wy ustęp obszernej pracy „O planach wojny turec jej w oczy przez syna drugiego,, wreszcie wyrzuty wym Sączu i W adowicach, i poleciło zarazem  dobne zgrom adzenia.
kiej W ładysław a IV ", to jest rozdział, w którym synowej, —  spiętrzyły się w trzecim »keie tak ohoa- podw ładnym  sobie sądom , aby w spraw ach o Berlin, 7 stycznia. W brew  doniesieniom  jedne
zestawia wyniki etudyćw nad powyższym przedmio tyoznie, że zamiast wywołać wrażenie grozy, budzą zarejestrow anie i w ykreślanie firm  postępow ały I go dziennika peszteńskiego, jakoby ks. B ism arkprzez 
tem i wyraża swój sąd o całej tej sprawie dziejo- raczej litość dla m a tk i, która mogła bardzo wiele z największym  pospiechem . I śm ierć swojej m ałżonki u trac ił dotychczasow ą si­
wej. zawinić swą pobłażliwością dla synów i niezbyt z I P rezes B a r a n o w s k i ,  zam ykając p o s ie d ze -lłę  odporną tak fizyczną, jak um ysłową, dziennik

W wywodzie swoim wychodzi z założenia, że do u moralnością zgodnemi pojęciami o cnooie niewieściej nie, zw rócił »ię 1. k ró tką przem ow ą do obecnego I Berliner Neueste Nachrichten zapewnia, że owo 
utalenia grani. Rzeczypospolitej aa południowym wscho- wobec swej wychowaniey, — lecz ] 'dyną i wyłą- p. d e h g a ta  nam iestn ictw a, i dziękując m u za ży- tw ierdzenie jest zm yślone z w yjątkiem  tej jednej 
dzie, do u trw .ieu ia bezpieczeństwa krajów tego pogra- czn4 przyczyną n e była tego upadku etycznego, ez liw ość, okazyw aną w ielokrotnie Izb ie i je j I okoliczności, iż stra tę  m ałżonki uczuł bardzo bo- 
nicza, do uregulowania stosunków ekonomicznych i iaki si£ w jej rodzinie objawił. Przecież i synowie członkom  w ciągu roku, podniósł czynne i gor- leśnie. Ani fizyczna, ani um ysłow a siła odporna 
socjalnych na Ukrainie i Zaporożn i wreszcie do jej, to jnż nie dzieci, —  to mężczyźni, których ży- liw e zain teresow anie się p. delegata w szystkiem , ks. B ism arka wcale nie osłabły, dlatego ltk a rz  
zacieśnienia węzłów, trzymających Kozaczyznę przy cie poza domem upływało i tam czerpało także nau- co dotyczy krajow ego hand lu  i p rzem ysłu , oraz nie m a potrzeby leczyć go z rzekom o ciękiej fizy- 
Polsce, nie mogło przyjść inaczej, jak przez wypar U ę -  poHalliwość matki mogła raczej zdemoralizowrć jego żywy udział w p racach  Izby. stojącej n a  cznej depressyi.
01* Tatarów  z przestrzeni między dolnym Dnieprem I jej wychowankę, jak to dzieje się np. w „Honorze" straży  krajow ych in teresów  1 zakończył prośbą, Rzym, 7 stycznia. Agencya S tef ani'ego donosi,

Tnrcyi środkemi wojenne- Sndermanua. Tutaj uczucie miłości ratuje Martę od aby p^ delega t i w now ym  roku posiedzenia i | ż e  am basador włoski w Paryżu  R essm aun będzie

s kiego

Y i a M c i  t a n i m ,  lite rac ta  1 L ly s tim s . N A D ESŁA N E.

WARSZAWA W 1794.
Przez Bronisława Szwarce

Z aw iera : opis W arszaw y, Z am ek, pałace, u li-

a Dniestrem 1 zm u sze n ie  j .  ------------   . - i t u - - ' !  * - i
mi do uznania tego faktn. Ponieważ zaś w latach upadku, —  gdy zaślepienie matki w trąca jej synów prace Izby życzliwym  w spółudziałem  zaszczycać odw ołany. To odw ołanie było postanow ione je- 
1 6 4 5  — 4 7  zachodził w łaśnie zbieg wielu okoliczno- w matnię występku. raczył. _ szcze przed ośm iu m iesiącam i i odnosi się w  0-
śoi, sprzyjających przedsięwzięciu wyprawy na Tur lo tf jg ę  przecina strzał rewolwerowy; Wolfgang Zebranie subskrybentów na akcye p ierw sze- góle do zmian, zam ierzonych na szersze rozmiary.
ko.’ przeto było to w interesie Rzeczypospolitej, aby U ie <*hce oddać się w ręce policji i kładzie kres go galicyjskiego T ow arzystw a akcyjnego budow y Londyn, 7 stycznia. W edług  w iadom ości z P e- _ . . . .
z tego składu rzeczy skorzystać, jak radził W Udy- własnemu, bardzo zresztą nędznemu życiu. wagonów i m aszyn w Sanoku odbędzie się w po- kinu do dziennika Times cesarz chiński przy ją ł ce. lu d n o ść ; król i osobliwości1 znaczn ie jsze ; —
sław  IV. Do wykonania planów wojennych króla Autorowi „Złego zasiewu" nie brak znajomości niedziałek dnh. 14 b. m. w biurze prezesa banku wczoraj pośrednika, przeznaczonego do trak tow a- listu gości, pobisrających od M oskaji w ynagro-
nie przyszło, ponieważ Stany Rzeczypospolitej na środków i środe«zków, wywołnjących efekta sceni krajowego we Lw owie. N i  porządku dziennym  nia z Jap o n ią  o pokój. Japon ia  odrzuca projekt dzeI(ia za sprzen iew ierzenie się P o lsce —  spis
podjęcie wojny zaczepnej z Turcyą zgodzić się nie U zae i brak mn jednak wybitniejszego talentu dra- spraw ozdanie z dotychczasow ych czynności i przed- zaw ieszenia broni. pow ieszonych za zdradę Ojczyzny d ek re t prze-
chciały. Najważniejszą przy* zynę " opozycyi Stanów matycznego, —  co tem bardziej u niego razi, gdy łożenie p ro jek tu  statu tu . | P oseł am erykański m niem a, że teraźniejsze u-1 hersz tom  targowicldm^ — łączenie się z Mo-
znajduje autor — zgodnie z Szajnocha —  w owym I staje w szranki z autorem tej miary, co Sudermann. 
marazmie dobrobytu i użycia, który począł ogarniać N s tem porówn»n'u, które samo przez się widzowi 
szlachtę w ciągu długoletnich pokojowych wczasów, w? narzuca, traci on najwięcej.
Zwłaszcza opozycja oligarehii magnackiej m iała swe 
źródło we względach możnych panów na w łasne u r  11 * r t n j n i P r v  w a r t o  
prywatne, głównie materyalne in teresa: mianowicie | v v  W a r  LU-
w przewidywaniu, że wojna m usiałaby oderwać zna­
czną część schłopionych Kozaków od roli, a więc i I 
zm n:ęjszyć dochody wielkich posiadaczy ziemskich c z n e  i  m o n p f . y  k t L T J U j ©  
n i Ukrainie i Zadnieprzu; i w obawie przed „prze- . _ J
mocnem spotęznieniem króla", przed zamachem sianu, 1 S p P Z O C L & J ©  p O Q  n H J K O -  
obliczonym na } odniesienie osobistej potęgi m onar­
szej._______________________________________________ rzystmejszemi warunkami.

Wyrób wódki w Galicyi. W  miesiącu listopa- k łady  o pokój nie osiągną skutku. Japończycy  skatam i m agnackich rodzin polskich  związkam i 
dzie roku 1894 w yw arzono w 469 gorzelniach zaw rą pokój dopiero w tedy, gdy P ek in  zdobędą. I m ałżeńskiem i pow stanie w W arszaw ie zwy- 
ogółem 6,313.007 do w yrobu oznajm iontch  s t c - l  Sofia, 7 stycznia Tutejsze sfery tw ierdzą po-|<ńęstw o -  aresztow anie zdrajców  —  pow iesze-

“  —  ----- :  nie zdrajców Ojczyzny —  wiazd tryum falny  do
_  _ a i |  W arszaw y i t. d.

W  U r a K O W l e ,  I i y i l B n I  Egzem plarz w gustow nej okładce z p rzesyłkąKANTOR WYMIANY
Filii c. k. uprzyw.

Galie. Banku Hipotecznego
Główny L 30. Z l e c e n i a  ™ i * V lAdmiDls„ a c ji  . Nowej s . .

z p r ow i n cy i  uskutecznia forIf ly “ * 

się odwrotną pocztą, bez 
d o l i c ze n i a  p r O W i z y i . 1

Hom hanlrniiAf i I r a n k  ■ unim ianu lAI^HRA UHPUCTIMA 1 8PrzedaJe P°d vajkorzybtnlejszymi warunkami krajowe i zagraniczne papiery, ikcye,
UUIII U f l l lR U I lJ  I HClIIIUI W J I I l ia i lJ  J n l l U D n  n u u r i w  I I n i n  listy zasuwie, ioty, RtMty, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincji

K ra k ó w , B y a e k  g M w iy , I d u la  A -B . uskutecznia odwrotną pocztą bez liczenia prowizji



4 Nr 6. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 8 Stycznia 1895.

K  o n e y  p i e n i  a
poszukuje 36 1 3

afiw, X. Dr. Schweizer w Bursztynie.
Noiaryusz w Strzyżowie

p o szu k u je  52 1

rutynowanego koncypienta.
L. 6*83 .

Ilil.ykt.
W c. k. Sądzie obwodowym  

w Saitoku, w sali Nr. 25, odbę 
dzie sie 24 stycznia 1895 o go 
dżinie 10 rano sprzedaż koszto­
wności i 12°/0 brutto docho­
du z kopalni nafty „Fryde­
r y k "  w Polanie do masy roz­
biorowej Hansa lir. Biilowa nale­
żących za jakakolwiekbadź cene.

L  v v  L  O L

O czem się chęć kupienia mają­
cych zawiadamia. r,o

Sanok. 1.1 grudnia 1894 r.
i 3

Kto się chce ożenić
niech się zwróci z zaufaniem do Administracji 
. U n i o n ' ,  B u d a p e s z t ,  Rottenbiller1 .sse.
L. I. Świetne partye. Wyjaśnienia pod dyskrecją 

za 15 et. w znacz, poczt. 57 1 2

Angielka rodowita
wprost z Londynu przybyła, szuka posady jako 

„dama de eompagnie, lub do panienek, 
łaskaw e zgłoszenia pod adr. O . C . W . po­

ste restante P r z e m y ś l .  58 1

Po j p X . A . S . s ą  d o  n a b y c i a

Mszał 1 Brewiarze
oraz i i n n e  r z e c z y  ta umiarkowaną" cenę 

bliższa wiadomość: Kraków, ulica Kanonicza, 
L. 22, U piętro. 56 1 z

I J  p o w o d u  śmierci w sp ó ln ik a  i zw in ię-  J cia handlu win i towarów ko- 
/i rzennych p o d  f irm ą O. >1. Goe- 

bel i Synowie w K rakow ie
o d b y w a  się w  lokalu te jże firmy przy 
ul. Grodzkiej, L. 15,

wyiprzedaż
win węgierskich (s tarych  win ku  
racy jnych  Tokajsk ich .  w y traw n y ch  i m a  
ślaczy), win anutryackich i zagra 
liczny clt, porteru angielskiego, 
wódek, likierów , herbaty itp. po 
ce nach  znaczn ie  zniżonych. es 1

O s t r z e ż e n i e .
POTUIKK (  A IF IE ŁO .

Potniki bez szwu, które się znajdują w handlach i mają znak

t e m  C a n f i es y s l d
są naśladownietwami bez żadnej wartości i z potnikami | 9 o u a b i  u )  przez nas wy- 
rabianemi , oprócz zewnętrznego podobieństwa, zgoła nic nie mają wspólnego. P r o s i m y  
p r z e t o  S z a n o w n y c h  P a ń ,  k t ó r e  s o b i e  ż y c z ą  o t r z y m a ć  n a s z  w y r ó b  

z n a n y  w  c a i y n i  ś w i ę c i e  j a k o

najlepszy potnik
a b y  ż ą d a ł y  takowego t y l k o  z  l a k i m  z n a k i e m  f a ­
b r y c z n y m ,  j a k  o b o k ,  bez słowa „system'1. — Zarazem 
ostrzegamy niuiejszem każdego przed nieprawnem używaniem 
nam także w Niemczech zabezpieczonego wyzazu „ C a n l i e l d ”  

jako znaku czy to z dodatkiem lub bez słów „system" itp.
Kto wbrew temu postąpi , pociągniemy go do odpowie­

dzialności sądowej. 38 1 4
Nowy York listopad 1889 toku.

The (laufield Rubber

Tinc. chinae nemtonica comp.
(Prof. Dra Liebera eliksyr na w zm ocnienie nerwów).

^We wszyst. krajacli prawnie cdironione ; dla Austro-Węgior znak ochronny zarej. do Nr. 460. 
'" P ra w d z iw y  tylko ze znakiem ochronnym k r z i  ż  i k o t w i c a .  Sporządzony podług 

przepisu w  a p t e c e  W . F a n t y  w  P r a d z e .  Preparat ten znany jest od wielu lat jako 
nerwy wzmaniający. Flaszka po 1 złr., 2 złr. i złr. 3.50. Także ś w . J a  U 6  b a  k r o p l e  

ż u ł ą d k o w e  okazały się w licznych razach skutecznym środkiem. — Flaszka po 60 cent. 
i 1 złr. 20 et. -  .Skład" g łó w n y  w K r a k o w i e  w aptece F. Hellera i w aptece pod 
„złotą głową* A. Keifera ; w e  L w o w ie  w apfełe P. .MlfoHtswa. w T a r n o w i e  w aptece 
pod. „Aniołem", oraz do nabycia prawie w każdej apterre " 2385 7 30

Najmodniejsze i w wielkim wyborze

Wachlarze, Szale k o r t o w e  Jedwabne, t a t k i ,  Rysze, Rękawiczki, Wstążki, 
l a l k i ,  Koronki, Perfumerye, Przybory toaletowe

ora/

Włóczki, Jedwabie, Bawełny, Przybory do haftu i wszelkie Drobiazgi do szycia
poleca po cenach  n isk ich

u . g .  S m i d o w i c z
Kraków, Sukiennice, L. 29.

Kalosze, Parasole angielskie. Fabryczny skład firanek.
02 1

4 ciągnienia już 14 stycznia i I lutego.
Na to ciągnienia polecamy następującą 

s e r b s k i  l o s  t a b a c z n y  
w ł o s k i  l o s  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  
J u - S z i r  l o s  
l o s  B a z i l i k a

grupę, na którą przypadają b. wielkie wygrane : 
ciągnienia o głównyeli wygranych 
z ł r .  8 3 8 .0 0 0  podczas spłacania. 
Każdy los musi być wyciągnięty. Wszy­
stkie 4  losy na 42  raty mios. po ! złr.

43
1 4%  l o s  h i p o t e c z n y  n a  3 0  r a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  z ł r .  5*35.

1 3% lo s  s e r b s k i  lu O  f r a n k o w y  n a  3 5  r a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  z ł r .  3 —. 
lO  s e r b s k i c h  lo s ó w  t a b a c z n y c h  n a  3 4  r a t  m i e s i ę c z n y c h  p o  z ł r .  3 .0 5 .
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po złożeniu pierwszej raty. — Listy ciągnień darmo i opłntnie.

Kantor wymiany Werner & Co, Wian, I., W ipplingerstrasse 39.
Zlecenia z prowincji załatwia się natychmiast. — Pierwsza rata przekazem, dalsze kartką wkład­

kową wolne od opłaty pocztowej. 45 2 3

Piekarnia
w mieście powiatowern, z obrotem 
rocznym do 25.000 złr., jest do  

w yd zierżaw ien ia . 59 1 
Zlecenia przyjmuje Adm. „N. Re­

formy" pod „Piekarnia 3084“.
O statn i d zień !

Cyrk Januły
Kraków, ul. Dietla.

W e  wtorek. 8 stycznia 1895 r. 
o godz. 8 wieczorem

nieodw oła ln ie  o s ta tn ie  d z ięk c zy n n o -p o  
żegnalne

Galowe Przedstawienie.
Występ premiowanej piękności 

p .  M a r i e t t y  A n g e l l
jakoteż całego towarzystwa. 

P o d z i ę k o w a n i e .  Przed opuszczeniem 
Krakowa nie możemy powstrzymać się od złożenia 

s z c z e r e g o  p o d z i ę k o w a n i a  
wszystkim naszym Przyjaciołom i Zwolennikom, 
w szczególności zaś Wysokim c. k. Władzom, 
Szanownej c i k. Załodze oraz Szan. Prasie 
za łaskawe poparcie , względnie pobłażliwe oce- 
n.anle naszych produkcyj. — Jeżeli kiedy powró­
cimy po latach , prosimy i nadal zachować dla 
nas okazaną nam przychylność. — Towarzystwo 
odjeżdża w nocy o 2 godz. osobnym pociągiem  
do Raciborza. Z szacunkiem
69 1 Jansly i Leo, dy rek to ro w ie .

O

S k u t k i
nadużyć niszczących zdrowie, jak pewno 
i trwale usunąć, poucza jedynie w licz­
nych wydaniach rozpowszechniona już 

książka illustrowana:

D ra R e ta u ’a
chrona własna

Cena wydania polskiego 1 złr.
Cena w ydani. niemieckiego 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i ę *  
n i e  s w y c h  c i e r p i e ń ,  a za użyciem  
kuracyi w książce tej zaleconej, z u p e ł ­
n ą  s w ą  s i ł ę  m ę s k ą .  Za nadesła­
niem franco należytości oGzyma się książ­
kę w kopercie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa R. F . Bierey w Lipsku 
(V erlags-M aguln Lelpzig, Neumarkt, 34, 
w Niemczech). 2779 5 36

W Krakowi, ma na składzie k s i ę ­
g a r n i a  J .  81 . f l i m m e l b l s a a .

Józef Rudnicki
w K r a k o w ie  2855 19 o 

Rynek gł., w hotelu Drezdeńskim. 
Telefonu Nr. 15, p o l e c a :

Najpiękniejsze k r a w a t k i  
wiedeńskie i an&ielskie.

C e n a  w iedeńsk ich  od  50 ct. do  złr. 1 80 
angie lsk ich  od  2 złr. do  6 złr.

Młody człowiek
handlowiec, katolik, pracujący na tem polu lat 
kilka, wskutek interesów rodzinnych zmuszony 
wyjechać do G alicy i, poszukuje posady : e k s ­
p e d i e n t a ,  m a g a z y n i e r a ,  k a s y e r a  
lab I n k a s e n t a .  — Na żądanie może złożyć 
kopie świadectw i rekomendacyj firm poważnych 
w Warszawie. — Zgłoszenia pod adresem A. 
Z e l t t  w  \ t  a r n a w l e ,  K r a k o w s k i e  

P r z e d m i e ś c i e ,  5 4 .  44 2 3

P R A N I E
juz me Jest; postrachem.

Przy użyciu
m o ż n a  _ wy p rac  za p ó ł  dn ia  100 
kaw a łków  bie lizny czyściutko i p ię ­
knie. Przy użyciu  
można nosić bieliznę dwa razy 
dłużej niż przy użyciu każdego 
innego. Przy użyciu  
zamiast trzy razy, potrze­
ba prać bielizny tylko raz. 
Przy użyciu 2896 15 50
nie p o trz e b u je  ju ż  nikt używ ać do 
p r a n ia  s z c z o te k , ani też szkod li­
w ego bie lid la .  Przy użyciu  
oszczędza się wiele czasu, paliwa i ciężkiej 
pracy. Zupełna nieszkodliwość stwierdzo­
na świadectw, in e. k. znawcy sądowego 
p. Dra Adolfa Joiles’a.

Do nabycia w każdym większym handlu wiktuałów I korzennym, jakoteż w I. wiedeń­
skim  Związku konsumcyjnym i I. wiedeńskim Związku gospodyń. " M l i

Skład główny: Wlen, I., Renngaase 6.

patentów anego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM
patentowanego

MYDŁA z MURZYNEM

„ P o l y p h o n “
A u tom at grający  4 0  naj­
p ięk n iejszych  m elodyj, któ­
re można wciąż kompletować 110- 
wemi nutami, w pięknej, ozdobnej 
szafce, nadający się do każdego 
lokalu, jakoto : kawiarni, restaura­
cji, cukierni itp., jest ta n io  do  

sp rzed an ia .
Bliższa wiadomość w Admini­

stracji „N. Reformy". 2105 7 o

iNa Karnawał!

HTa rok obecny i przyszły
za k o n trak to w a liśm y

filia m l i !  flacMrti żłobionej
p o d w ó jn ie  p ra so w a n e j  , fo rm at n iepołom ickie j,  i z a m ó w ie n ia  n a  ta k o w ą  

p rzy jm u jem y  obec n ie  i p rzez  ca łą  zim ę w  b iu rze  naszem .

2 wagony stale na składzie.
N ajw iększą  ilość d o s ta rc za m y  n a  k a ż d y  żą d an y  te rm in  p o d  gw a-  

r an e y ą  —  w zo ry  w ysy łam y n a  żądanie .  2833 8 10

Fr. Mossoczy i SŁ Pytlarski.
Tele fon  202. B t r a l t ó w ,  u l .  B r a o k a ,  5 .

O głoszen ie*
D n i a  1 g r u d n i a  1 8 9 4  r .  otworzyłem 

w B 'e s z o w i e ,  we własnym domu, „ P l a c  
K i l i ń s k i e g o ” , obok dworca kolejowego,

Hotel Imperial 66

który urządziłem z wielkim komfortem na wzór 
pierwszorzędnych hoteli wielkomiejskimi.

Umiarkowane ceny pokoi , a przytom wszelka 
wygoda , doskonała usługa i czystość wzorowa 
przyczynią się niezawodnie do uzyskania popar­
cia podróżującej Publiczności.

Z hotelem tym połączone są :

Resłauracya i Kawiarnia
urządzono również z wszelkiemi wygodami. — 
Kuchnia znakom ita, zdrowa , a przytein bardzo 
tania. Usługa szybka i rzetelna.

Kawiarnia zaopatrzona jest w najpoczytniejsze 
dzienniki i czasopisma krajowe i zagraniczne.

Z głębokim szacunkiem
M aurycy E loruer

29 2 3 właściciel hotelu „imperial".

F a b r y k a  c u k r ó w  poleca
3Towość! BOMBY!

Marschal. Royal, pół kilo 1 złr. 20 ent.
A. Nowiński, ul. Bracka, 5.

Barszcze
zdrowotne, filtrowane,

burakowy . litr 4 cl 
czysto żytni .  3 „ 
owsiany (żur) „ 4 „ 
dostać można co dziei 

sklepie spożywczym 
marynat 

Petr. KNAPOW SKA  i Sp  
Basztowa, 19, i na Plam 
Szczepańskim w budce

Ostrzeżenie.
Oświadczam stanowczo, że w ę ­

żow i m ojem u p. W in c e n te ­
m u Maj era n o w sk i em u ża­
dnych  w e k s li n ie  p o d p i­
nałam  ,  takowjch zatem płacić 
nie bede. 51 2 3

Teofila Majeranowska.
n
!; ‘„i-

1371

Mo r t ul
najpewniejszy stndclr n.i.

b y  i ' t l u  . k w j ,  oraz 1371 24 U 
I Ł  C  ł3T EL I* 1  O . 

nowo wynaleziony pewny środek do wytępiania 
m o l i  i m u s z i  k  niszczących meble i suknie, 
flaszka po 20 i 35 ct Oo nabycia tylko w pierw­
szym składzie aptecznym J .  W i ś n i e w s k i e ­

g o  w  K r a k o w i e ,  ulica Stradoui, 7.

C. k. amitryackle knieje państwowe.
WYCIĄG Z R O Z K Ł A D U  J A Z D Y

w ażn ego  od d n ia  1 -go  m aja  1 8 9 4  ro k u  (w ed łu g  czasu  śro d k o w o -eu ro p ejn k ieg o ).
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgńrza):

4 88 rano pociąg mięsz. z Krakowa (p. Zwierz.)\

5-00 :  ;; I r p Zodgór?an płaszowa d o  « 6 w i e c l m i * .
5-06 „ ,  „ n przystanku J

d o  P o , l w o ł o c z y g k ,  ma połączenie w Tar-
7 07 rano pociąg posp. 
7 15 n * i,

Nr. 3 z Krakowa
„ 3 z Podgórza Pł.

8 OO rano pociąg osob. Nr. 
8 1 0  „ „ „

15 z Krakowa 
„ z Podgórza Pł.

8 25 rano pociąg osob 
888 „ „ „
8-44 „ ,  ■ „

23 z Krakowa 
1014 z Podgórza P ł.

„ „ „ przystanku,

8 4 4  rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) 
8-59 „ „ „ z  Zwierzyńca
9 04 przed poł. poe. osob. z Podgórza Pł. 
9 1 0  „ „ „ „ „ „ przystanku

10'88 przed poł. poe. osob. Nr. 13 z Krakowa 
10-60 „ „ V  „ „ „ z Podgórza P ł.

z Krakowa 
z Podgórza P ł.

nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer 
wca do 15 września i do Orłowa ; w Rzeszowie 
do Jasła i Nowego Zagórza, a w Przemyślu do 
Chyrowa i Nowego Zagórza.

d o  L w o w a ,  ma połączenia w Bierzanowie 
od W ieliczki , w Dębicy do Rozwadowa 
i Nadbrzezia.

d o  C h a b ó n k i  (Zakopanego), B a b k i  i 
M a z a n y  d o l n e j  bez zmiany wagonów. 
Kursuje tylko od 25 czerwca do 15 września.

d o  H n s i a t y n a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za­
górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 
i Bielska; w Suchy do Żywca i Zwardonia, 
w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagórza­
nach do Gorlic.

d o  P o d u o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Tar­
nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław

12 00 w połud. poe. mięsz. 461 
1 2 1 5  po „ „ „ „

2 20 po poł. poe. mieszany z Krakowa (p. Zw.)
2 3u „ „ „ „ z Zwierzyńca
2-46 , „ „ „ z  Podgórza P ł.
2-52 » „ „ „ przystanku
•  40 wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa
6-65 „ „ „ 1020 z Podgórza Pł.
7-01 „ „ „ „ „ przystanku

d o  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Podgórzu- 
Płaszowie do Żywca, w Bierzanowie od Wie­
liczki, w Tarnowie do Nowego Sącza.

z Krakowa \  d o  C h y r o w a  przez Suchą, N. Sącz, N. Za-
z Zwierzyńca I górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic
z Podgórza P ł. j w Zagórzanach do Gorlie, w Jaśle do Rze-
„ „ przystanku J szowa.

8 1 0  wieczór poe. mięsz. 463 z Krakowa d o  W i e l i c z k i ,  ma połączenie w Bierzanowie
8.28 „ „ „ „ z Podgórza Pł. od pociągu Nr. 16 ze Lwowa.

d o  W i e l i c z k i .

d o  O ś w i ę c i m i a .

d o  Ż y w e a .

< 4 0  wieczór poe. osob. Nr. 17 z Krakowa 
6 50 ,  „ „ „ „ z Podgórza Pł.

7.05 wieczór pooiag mięsz. 
7-20 „ „
7.26 „ „ osob.
781

r

9.20 wieczór poc posp. Nr. 1 
6 28 , „ ,  „ „

z Krakowa 
z Podgórza Pł.

|  d o  P o d o o ł o c z y s k  i  S n e z a w y  p r z e z  
; L w ó w , ma połączenie w Rzeszowie do Ja- 
J sła i N. Zagórza.

10-55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa 
1 1 0 5  „ „ „ „ z Podgórza Pł.

d n  P o d w o ł o c z y s k . ma połączenia w Dę­
bicy do Rozwadowa i Nadbrzezia, w Jarosła­
wiu do Rawy ruskiej, Sokala i Bełżca, w Prze- 9-34 w nocy poo. posp. 
myślu do Chyrowa, Stanisławowa i Stryja. — 9'42 
Od 1 czerwca do 30 września ma w Tarnowie 
połączenie do Orłowa.

H ozkłady ja z d y  w  fo rm acie  k ie szo n k o w y m  są  do  nab y c ia  po cen ie  10 cn t. w e w szy stk ich  s ta cy a ch  
ak o też  w K rak o w ie  w  b iu rz e  sp ed y cy jn em  B u ja ń s k ie g o , w  k się g arn i K rz y ż a n o w sk ie g o , w  eu k ie m i

P o rę b sk ie g o  i Z im lera .

4-48 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza Pł. 
5 00 „ „ „ „ „ „ Krakowa ,

mięsz any

Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza):
P o d w o ł o c z y s k ,  ma połączenia w Przemy­
ślu od N. Zagórza, w Rzeszowie od Jasła, 
w Tarnowie od 1 czerwca do 30 września 
z Koszyc i Orłowa.
B u c z a c z a  przez Ohyrów, N . Zagórz, N. 
Sącz, Such,, ma połączenie w Jaśle od Rze­
szowa, w Zagórzanach z Gorlic, w N . Sąezu 
w czasie od 1 czerwca do 30 września od Or­
łowa i Kos y i- .

612 rano pociąg posp. Nr. 2 do Podgórza P ł. z  P o d w o i  o c z y s k  j 8 u c z a w y  p r z e z  
6-20 „ „ „ „ „ Krakowa L w ó w .

Iz  t ł i c l i l i . K i ,  ma połączenie w Bierzanowie
do Lwows, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 

8'05 „ „ „ „ „ „ Krakowa .' i N. Sącza a od 25 czerwca do 15 września do
• Chabówk (Zakopanego), Rabki, Mszany doi

8-21 rano pociąg osob. 1019 do Podgórza przyst J ż ? w c a , ma w Kalwaryi połączenie

855 „ „ „ 18 „ Krakowa J

5-38 rano 
5-4 4 „
549 „
605 „

poe. osobowy do Podgórza przyst.
„ Płasz.

Zwierzyńca 
Krakowa (p. Zw.)

z Wadowic.

8.42 rano pociąg osob. Nr. 18 
8 5 5  „ „

10 30 przed poł. poe. mięsz. 
1036 „ „ „ „
10-53 „ „ „ „
1109 „ „ „ „

do Podgórza P ł. z  R z e s z o w a ,  ma połączenie w Tarnowie od 
„ Krakowa Nowego Sacza, w Podgórzu P ł. od Żywca.

do Podgórza przyst.'
„ Płasz. 

„ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw.)

2 1 3  po poł. poc. osob. Nr. 14 do Fodgórza P ł. 
2-25 „ „ „ „ „ „ „ Krakowa

4 04 po D p i. poe. osobowy do Podgórza przyst.
4 l ł  „ „ „ „ „ Flasz.
417 „ „ mięszany „ Zwierzyńca
4’38 „ „ „ „ Krakowa (p. Zw.)

6 85 wiecz. poc. mięsz. Nr. 464 do Podgórza P ł  
6-50 „ „ „ „ Krakowa

7‘17 wieczór poc. osob. 1013 do Podgórza przyst. 
7*23 „ „ „ „ „ „ Płasz.
7'40 „ „ „ 24 „ Krakowa

8 07 
820

wieczór poc. osob. Nr. 16 do Podgórza Pł. 
Krakowa

r
i
}

z  O ś w i ę c i m i a .

z e  L w o w a ,  ma połączenie w Przemyślu od- 
N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze­
szowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza­
ny dolnej.

z  H u d a t y n a  przez Stryj, N. Zagórz, N. Sącz, 
Suchą; ma połączenia .- w .Jaśle od Rzeszowa, 
w Zagórzanach z Gorlie, w N. Sączu z Orło­
wa, w Suchy od Zwardonia i Żywca, w Kal­
waryi od Bielska i Wadowic.
W i e l i c z k i  ma połączenie w Bierzanowie do 
Rzeszowa, w Podgórzu-Płaszowie do Suchy, 
N . Sącza, Żywca i N. Zagórza, 

z  M a z a n y  d o l n e j ,  C h a b ń w k i  (Zakopa­
nego) i R a b k i  bez zmiany wagonów, tylko 
od 25 czerwca do 15 września, 

z  P o d w o ł o c z y s k .  ma połączenie : w Prze­
myślu od Stanisławowa. Stryja i N. Zagórza, 
w Bierzanowie do W ieliczki.

8 5S wieczór poe. 
8'59 „ „
906
9 22 „

mięsz. do Podgórza przyst.)
Płasz. I 

„ Zwierzyńca 
„ Krakowa (p. Zw,J■))

O ś w i ę c i m i a  ma w Skawinie połączenie 
od Kalwaryi i Wadowic.

Nr. 4 do Podgórza P ł. 
„ „ „ Krakowa

c. k. ko le i 
M a u riz io ,

P o d n o ł o c z y s k ,  ma połączenia : w Prze­
myślu od Stanisławowa, Stryja przez Chy- 
rów, w Jarosławiu od Bełżca, Sokala i Rawy 
ruskiej w Rzeszowie od Jasła, w Dębicy od 
Rozwadowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od 
Koszyc, Orłowa i N, Zagórza.

p a ń s tw o w e j , u  k o n d u k to ró w  p rzy  p o c iąg ach , 
w  h a n d lu  F isc h e ra  (lin ia  A — B) i w  h an d lu

T lT k l
" / ■ ■ ,  i i

n iebyw ałe j  d o tą d  d o b r o c i ,  o d zn a cz o n e  
m e d a le m  n a  w ys taw ie  k ra jow ej,  po leca

F a b r y k a

S. W. NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, ulica Skarbkowska, 15, 

i filia oraz handel galanteryjny
K raków , Sukiennice, 28.

100 sz tuk ' od  12 ct. począw szy . 5000  
sz tuk  wysyła się franco.

Med. Dr. Eberson
o s ia d ł  3098 2 3

w  T a r  n o  w  1  e .

Dr. Michał Kanimann
leczy jak daw niej: choroby s ta w ó w ,  m i ę ­
ś n i  i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenie, 
hysteryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość zap..- 
mocą tnięsienia (M a s s a g e ) ,  według metody 

Mezgera w Amsterdamie.
Przyjmuje o d  g o d z i n y  3  d o  4  p o  p o ­

ł u d  l in  w domu przy n i .  F l o r y n ń g k i e j ,  
p ó d  L . 4 7 .  2363 42 50

W yb orn a  
od sta ła  

S ta rk a  po złr. 1 i l.r>0 i 
Ufalewka  

O w oców ka 2724 9 24
z d o skona łych  ow o có w  w ęgiersk ich ,  po 

1 złr., t rzech le tn ia  złr. 1.25

f f |
Rynek, 28, Pałac Spiski.

K raków , ni. S ławkowska, L. 30,
dostaje c o d z i e n n i e  ś w ie ż e  :

ło sosie  morskie, łupacze, p ła- 
stugi, sole i tarbuty, sanda-
B 2 C  i>.<-yj.>kv S . C A U p d t . i  1.

.  ez:v ; okonie. 7 3
Przesyłki uskutecznia o d w r o t n ie *  — Ppiasza 

się o wczesne zamówienia.

Lampy
*  ogromnym wyborze do wszi Ikioh 

celów oświetlenia poleoa

Nowo otworznny skład z c. i k. u^rz. fabryki 
„ f L .  D i t m a r “

K raków , R ynek  główny, Ł.
Zamówienia z prowinoyi wykonają s i ę ^  , -

tnie. Rysunk i do dyspuzyjyi. 338 £4  «j 
O e n y  b a r d a o  t * n l >

Największy sk ład

M aszy o da szycia
wylęczn !• systemu Singei^a

Józefa Iwar-.Kiego j
n a s t ę p c y

w K r a k o w i e
Rynek g ł , L. 25.

1753   142 0
Na wypłaty maszyny 
do 28 złr. i wyżej.-  
Gotówką IO°/o taniej.

Firma J . Goldflnger w Nowym Targu
p o sz u k u je  3088 5 6_

2 pomocników sklepowych
je d n e g o  dla o d d z ia łu  ko rzennego ,  d r u ­
g iego d la  d z ia łu  b ław a tnego .  Ubiegaj |t-y 
się o te  p o sa d y  m uszą  w ła d a ć  biegie 
jeżykiem k ra ju w y m  tak  w  m ow ie  ja k o  
też i w p iśm ie  , być dob rym i to w a r o ­
znaw cam i sw ego  dzia łu  i b iegłymi w 
d ro b n e j  sprzedaży , ja k o te ż  w ykazać się 

d o b re m i  św iadec tw am i.

Do handlu korzeni i win 
J. Michnika w Bochni

potrzebny jest

c h ł o p i e c  do p r a k t y k i
z ukończoną II klasą gimnazyalną.

Biiższe szczegóły listownie. — Zamiejscowi 
mają pierwszeństwo. 23 3 3

Młody człowiek żonaty, poszukuje posady 
magazyniera i spedytora

przy rafineryach , lub jako pisarz przy cegielni, 
wapienniku lub kamieniołomie 3083 3 a

Ćferty pod lit. L .  poste restante D ę b n i k i .

P0W02
m a ło  używ any, do  s p r z e d a n i a .

W ia d o m o ś ć :  K raków , ul. Staro­
wiślna, L. 33. 38 3 3

Z drokarai Zwitkowej w Krakowie. Papier * fabryki Braei Fiałkowskich w Bielaka. Odpowiedzialny rzędea drukarni A. SzyjeweM.

^


